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d«htor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOREL. 


Biura rodakoyi: ul. Sykstuska 1 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 

Siara administracy:: ul. Szajnochy !. 2 parter 

(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 
czorem bez przerwy. 

Frzedpłata na „Gazetę Narodową* wynosi 


re I„wowia: 


” s na prowinayl: aa granicą: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 56 h. 
kwartalnie 6 „ 7 ,„ 50, 10 kor. 60 h. 
pólrocznie 1% „ 16 ,„ -- 21 = 


Za zmiąne adresu dopłaoca się 40 hal, 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści” lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno“ i i2 

vomami rocznie promi: 

kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 n. 
> na prowincyi 8 , m 

We Lwowie sa odn szenie do domu Gopłaca 
się 40 hal. miesięcznie 


Ruskie stow. udziałowe. 


W obecnej chwili, gdy w najbogatszych 
krajach daje się uczuwać dotkliwy brak gotówki 
w bieżących, powszednich obrotach pieniężnych, 
gdy Bsnk angielsk: podnosi stopę procentową do 
niezapamiętanej w zachodniej Europie wysokości, 
gdy Amerykę ogarnia powszechny krach giełdo 
wy, a w Niemczech bankructwa firm, robiących 
kredytem, stoją na porządku dziennym — nikt 
nie spodziewałby się, że w Galicyi ubogiej istnie- 
je potężnie rczgałęriona organizacya finansowa, 
która o trudnościach pieniężnych raszty świata 
nic nie wie i wiedzieć nie potrzebuje! Krociowe 
masy drobnych kapitalistów. nie czytających ni- 
gdy biuletynów giełdowych, zaopatruje ją bowiem 
z nieograniczonem zaufaniem w gotówkę, nie po-; 
wodując się w tem rachunkiem, ale li uczucio- 


wemi względami na wspólność dążności spo- 
łecznych i narodowych, względami partyi;j 
nemi, 


LWÓW 
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wiszą w powietrzu — li na 
do członków 


Torhowla obraca, 
osobiste zaufaniu kredytujących 
zarządu tej instytucyi! 

„Narodna Hostynnycia* we Lwowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
ma w udziałach 14,411 k., w funduszu rezęrwo- 
wym 1420 k., razem przeto własnego kapitału 
15.881 kor, a jest właścicielem realności, której 
wartość figuruje w bilansie w sumiu 355.286 k. 
Długi, zahipotekowane na tej realności wynosiły 
z końcem r. z. 251.422 k., dłagi „towarowe“ — 
zapewne na umsblowanie hotelu — wynosiły 
46.229 k, a pomimo to ulokowała publiczność 
na. książeczkach wkładkowych tego stowarzysze- 
nia 92.825 k.! Stosunek kanitału własnego do 
obcego był przeto w tem stowarzyszeniu według 
bilansu z 31 grudniu 1906, jak 1: 344. 

Stowarzyszenie pracy kobiet pod nazwą 
„Trud* we Lwowie, ma własnego kapitału w u- 
działach i funduszu rezerwowym 15.061 k., diugi 
wynoszą 78.938 k. i ma nadto w obrocie pienię- 
dzy poruczonzch na książeczki wkładkowe ko- 


Są to mianowicie ruskie spółki udziałowe w | „on 94.268. 


Galicyi. 
Osobny ruski zwiyzc: spółek zarobkowych 
i gospodarczych istnieje w Galicyi dopiero od 


ośmiu lat, tj. od roku 1899, zdyż dawniej nale- | EEn 


jednego związku z pul | 


Żały i ruskie spółki do 
skiemi. W r. 1899 maieżało do ruskiego związku 
18 stowarzyszeń, z ogólną ilością 6.589 człon 
ków; ich kapita! własny w udziałach i fundu- 
szach rezerwowich wynosił wowczas 251.116 k. 
Z końcem zaś roku 1906 należało do rewizyjne 
go związku ruskiego 134 stowarzyszeń z zastę- 
pem członków 59548; ich kapitai własny 
wynosił: 
a) w udziałach 
b) w funduszach rezerwowych „ 414016 
razere K 2,188.596 

Obrót kasowy tych spółek wynosił w ruku 
1899 około 6 milionów koron — w roku 1906 
wzmógł się dziesięciozrotnie, gdyż doszedł do su- 
my 62,000.000 kor. 

W ogćlnej ilości 134 stowarzyszeń, należą 
cych do ruskiego związku jest 104 spółek kredy- 
towych i 30 spółek handlowych, przemysłowych 
i rolniczych. Polski związek stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych we Lwowie, istniejący 
33 lat, obejmujący wschodnią i zachodnią część 
kraju, liczył (z końcem r. 1905) 201 stowarzj- 
szeń, a w tem 158 kredytowych, 43 innych. 


Charskterystycznem u ruskich stowarzyszeń 
zarobkowych i gospudarczych jest olbrzymie za- 
ufanie do mich ze strony tych warstw ludności, 
pomiędzy ktorarsi one operują. Oto parę przy- 
kładów : 

Ruskie Towarzystwo spożywcze pod nazwą 
„Narodna Torhow!ia* we Lwowie, posiadające 
własnego kapitału w udziałach i w funduszu re- 
zerwowym 155.310 k. ma w obrocie przeszło 
100.000 k. ohcego kapitału, uzyskanego w dro- 
dze kredytu wekslowego i towarowego — a nad- 
to 825.000 k. wkładek oszczędności, złożonych 
przez publiczność. Ponieważ granica poręki człon 
ków „Narodnej Torchowli* ograniczoną jest tyl 
ko do wysokości drugi raz takiej kwoty, ile wy- 
noszą udziały, więc skoro operu,e Ona sumą 
przeszło 900000 k. obcych pieniędzy, to dwie 
trzecie tej sumy czyli 600000 x. nie ma pokry- 
cia nawet w poręce członków. Owych 600 000 k 
obcege kapitału po nad 300000  ebezpieczowych 
udziałami i poręką członków, jakim „Narodma 


TAR 


Salae przedsięwzięcie, 


Powieść. 
Przełożyła z anglelskiego Janina B- 


(Ciąg dalszy). 

Zastanawiam się trzeźwo nad mem położe- 
aiem. Pozostają mi dwie n właściwia trzy SZaNney 
szczęśliwe. Ale trzecia jest zbyt problemat; czna, 
bym się nad nią zastanawiała. 

A przecież szczęśliwym trafem mogę odna- 
leźć mur, orzytykający do stepu, iść wzdłuż nic- 
go i dojsc du loży Gdźwiernego. Jestem -ość 
silną i wytrwałą; mogę chodzić wciąż aż do ra- 
na, by się nie dat zmódz zimnu i nie zamarznąć 
a po trzecie, ktoś może przechodzić tędy. Ale to 
ostatnie przypuszczenie oddalam od siebie jako 
najmniej zgrawdepod bne. Któżby się zapuścił 
w step w jodobną noc. Chyba taka jak moja 
druga szalona głowa. 

Postępuję wciąż naprzód, bojąc się zatrzy- 
mywać, bo czuję już zimno przejmujące 1 para- 
liżujące me członki. Ogarnia mię ociężałość dzi- 
wna i senność, powieki opadają mi na Oczy, 
głowa chyli się. 


„mamami ZZO WTO AE A A m AMT ANM 7 


Magazyn futer 


K 1,774580; 


Suma gotówkowych zobowiązań 
wynosi przeto 173.196 k., gdy na pokrycie icn, 
o;rócz nieznacznego kapitału udziałowego i fun- 
rezerwowego, służy wartość kamienicy 


„Tradu* 


własnej, wstawiona w bilans w sarme 180.900 k, 
tudzież wartość materysłów, gotowego towaru 
i inwentarza zakładu figurująca w bilansie w kwo- 


|cie 39.186 k. 
| Niezwykłe to zaufanie ludności ruskiej do 


ruskich stowarzyszeń udziałowych polega w pier- 
wszej hunii na żywem poczuciu obowiązku czyn- 
nego wypierania instjtucyj swojej partsi, a na- 
stępnie na tym fakcie, że istotnie Żadna z ru- 
skich spółek, zostających pod kontrolą związku 
rewizyjnego, mie zbankrutowała. 

Dzieje rozwoju ruskich spółek udziałowych 
zasługają na więcej uwag!, niż my im dotąd po- 
święcaliśmy — możemy z nich bowiem nauczyć 
się wiele, tak jak one niewątpliwie wiele korzy- 
stały z wzorów i doświadczeń polskich stowarzy- 
szeń i polskiego związku stowarzyszeń zarobko: 
wych i gospodarczych. 


Posłowie staroruscy. 


Na początku sesyi parlamentarnej utworzyli 
ukrainofile i radykali ruscy wraz z moskalofila- 
mi wspólny „klub raski“ („Ruthenen-Klub*), któ- 
rego członkowie uznawali odrębność narodową 
Po kilku dniach atoli oka- 
zało się, że inaczej wyobrażają sobie tę odręb 
ność ukrainofile, a inaczui starorasini. Mianowi: 
cie pp. Markow i Hlibowicki oświadczył, że oni 
„uznają tylzo fakt pewnej etnicznej odrębności 
¿d wielkoruskiego lecz 
nie uznają jego całkowitej odrębności”, Te — 
jak „Dito“ pisze — „wykręty* me przekonały 
nikogo; przeciwnie, w całym moskalofilskim obe- 
zie zakipiało z przyczyny. Że piątka posłów mo- 
skalofilskich „zdradziła wielkoruską ideę narodo 
wą“. I wówczas pp. Markow i Hlibowicki wy- 
stąpili z kiubu ruskiego; trzej zaś inm staro 
rusiai pozostali w klubie nadal, aż do feryi par- 
lamentarnych. ! 4 

W czasie feryj i ci trzej posłowie wystąpili 
z klubu. Nikomu nie było wiadomem, Co Cl trze) 
posłowie uczynią: czy z tamiymi dwoma utwo 
rzą osobny „klub rosyjski“, czy też. pozostaną 
dzikimi. „Diło* pisze w tej syrawie: „Prasa ru: 
ska uważała wystąpienie Korola, Dawydiaku 1 
Kuryłowicza za dowód, że 1 ci trzej staroruteń: ; 
ay zerwali z ideą uacyonaloej odrębności swego | 
narodu, który, według tertomulowii rosyjskiej, 


Rusinów od Rosqan 


małoruskiego plemienia 


| Ale nie. Nie mogę się poddać tej sile snu. ; 
| Otrząsam się, lecz trwa to krótką chwilę Znów! 


|ogarnia mię dziwna ociężałość i gdyby nie przy-! 


i kłopoty Moliy GCarthew skończyłyby się tej zi- 
mowej nocy wśród stepu na zawsze. 
+ = * 

Wśród ciemności nocy spostrzegam w od- 
daleniu błyskające światło, to wyrywa mnie z 0- 
drętwienia. Chociaż gęsty śnieg pada, mogę roz- 
| różnić, że to są latarnie. Zbiiżają się coraz wię 
,cej ku mnie: jakiś człowiek gwizda ochoczo. 
Wołam głośno, by zwrócić jego uwagę. Przestaje 
gwizdać i słucha. Wydaje drugi okrzyk, torując 
sobie drogę ku powozowi. 

— Kto tu jest 
jakiś. 

j — Ja jestem, zmyliłam drogę i jestem na- 
pół zmarzuięla. 

Spestrzegam, Że latarnie należą do dog- 
cartu, zuprzężonego w jednego konia, którym po- 
wozi młody mężczyzna. ubrany w futro i czupkę 
| głęboko zapadająCą Un OCZY. 

— Gdzie paci idziesz? — pyta mię głos, 
który nie zdaje mi się obcym 
| — Do dworu. 
| — Do dworu? 

— Tak do dworu Alston, do mr, Ather- 


pyta się mnie głos 


A 
oo manana m mó A | AO 


St. 


- Stępkowicza, = 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


nazwali „małoruskia* i że w radzie vaństwa 
złączą się z oboma renegaiami » utworzą z nimi 
jeden klub rosyjski“. 

Inaczej rozumiał przyczyny wystąpienia z 
klubu trzech ostatnich secesyonistów wiedeński 
korespondent „Diła*. Jest os zdania, Że uczynili 
oni ta nie z powodu różnicy w poglądach na 
ruską kwestyę narodową, iecz że ulegl: niesły- 
chanemu terrorowi party, z której pp. Korol, 
Dawrdiak 1 Kuryłowicz jasoś me mają odwagi 
wystąpić formalnie, choć z chwilą wstąpienia do 
kłubu ruskiego opuścili ją ideowo. Kores»omdent 
uważał za rzecz mieprawdopodobną, aby ludzi 
dojrzali, starzy parlamentarzyści, jak Korol, któ- 
rzy mają już wyrobione swe zasadnicze przeko- 
nania, mogli w ciągu iednego miesiąca po dwa 
kroć zmienić swe przekonania w tak zasadniczej 
kwestri, jak pytanie, do jakiej oni należą naro- 
wości. „Tacy poważni ludzie — czytamy w „Di- 
le- -— którzy mie od dziś odgrywają wybitna rolę 
w naszem życiu politycznem, nie mogą, mając 
przekonanie, żeoni są członkami narodu rosyjskie- 
go,podpisać dek!aracyi, iż są człoakami odrębnej sa - 
moistne; nacyi małoruskiej. Pełnoletni (rozumem 
a mie latami) ludzie, którzy jednego miesiąca na- 
leżeli do klubu założonego na zasadzi: nacyo- 
aalnej odrębaośc! naszego narodu, nie mogą w 
drugim miesiącu wystęoywać z klubu z przyczy- 
ny, że ten kiub stoi na stanowisku udcębności 
Barodowej naszego narodu wobec naroda rosyj- 
skiego * 

Korespondent „Diła* jest zdania, że jedyną, 
właściwą przyczyną secesyi owej trójki był 
„terror kacapśkych chubganiw* i obawa przed 
napadami. Mają o tem świadczyć pisma, uwiada- 
taiające prezydyum klubu o wystąpieniu owej 
trójki z klubu ruskiego. I tak pos. Kuryłowicz 
pisał między innemi, 1ż było dluń „wielkim za- 
szczytem” należenie do Klubu ruskiego, którego 
członkowie umożliwili mu pracę „dla dobra na- 
szego, biednego, ujarzmionego narodu“; wresz- 
cie prosił. aby posłowie ukrainofile i poza klu- 
bem darzyli go nadal swem zautaniem. Dr. Ko- 
rol, uw:adamiając klub o swem wystąpievw, pro- 
sił, by go klub nadal uważał za posła ruskiego 
(nie rosyjskiego) i zapewnił, że będzie popierał 
wszystkie zabiegi klubu, mające u: celu poprawę 
losu narodu ruskiego*. Ks. Dawydiax uwiadormit 
ustnie prof, Romańczuka, iż występuje z klubu, 
a jako przyczyną tego kroku podał „terror ze 
strony chuliganów“. Żaden z tych 3 secesyo- 
nistów nie uczynił wzmianki, iż mia uznaje odrę- 
bności narodowej Rusinów i Rosyan. Nie była 
też mowy O tem i na wiecach staroruskich, a 
dr. Korol, jaż po wystąpieniu z klubu, miał o- 
świadczyć publicznie, że „Moskalem nie jest 1 nie 
będzie*. To samo powiedział na wiecu w Tuchli 
ks, Dawydiak. Jeden. tylko „chytryj małoros* p. 
Kuryłowicz mie złożył publicznie takiego oświad - 
czenia. 

Od początku sesyi jesiennej nie było nowy 
o zamiarze utworzenia w paciamencie klubu ro. 
syjskiego. Pp Korol, Dawydiak 1 Kuryłow: -z za- 
pisali się w kancelaryi parlamentarnej jako „dzi: 
cy*. Stosunków z klubem ruskim nie «srwali. 
Klub zaś nie odebrał im mandatów komisyjnych 
t postanowił nadal tworzyć z nimi biok, by re- 
rezentacya ruska mogła zachować większą iiość 
caaadatów w komisyach. Zecssyoniści podpisują 
wnioski i interpelacye klubowe, a klub ich wnioski. 
Z pp. Merzowem 1 Hlibowickim klub rusë. nie 
utrzymuje stosunków. „Diło* wisze, że gayby 
trzej secesyonośi połączyli się z nimi, wówszas 
klub zerwie ze wszystkimi wszelktu stosunki. 
Wówczas kiedy „Haliczanin* doniósł, Że sprawa 
utworzenia klubu rosyjskiego jest na »ejlepszej 
drodze, była ona na drodze najgorszej. Być wo- 
że, że „neserioznyj polityk" p, Kuryłowicz «rok: 
komu taką nadzie,ę, ale „dwom drugim staroru- 
sinom wspólny kluo z Markowem am się nie 
śni.* 

Istniał a podobno 1 istnieje jeszcze za:niar 
utworzenia odrębnego Klubu stararuskiego. By 
zaś nazwa jego nikogo DIS rozita, u a drugiej 
strony, by walk był syty 2 owca caia, postaan- 
wiono nie nazywać klubu ani ruskim ani rosyj- 


stana. 
—.Ja jestem nim; proszę wsiadać. 


Podaje mi rękę, pomagając wsiąść do po- 
padek szczęśliwy, który mię wyratował, trudności | woziku. 


— Cóż panna robiłaś o tej 
stepie ? 

— Wracając ze Sprawunkami 
chciałam sobie skrócić drogę. 

— Szczęście, że ja się zapóźniłara, 
nigdy nie odoalaziabyś swej drośi. 

Popędza konia, Spaszcza głowę i zaczyna 
znów gwizdać. 

— Od niedawna tutaj? — pyta mię z obo- 
jęiną niedbałością pana względem swej sługi. 

-— Tak. 

Ton jego obraża mą próżność; 
mej powierzchowności, że przeczuwa we mnie 
swą służącą P 

— Inni służący, 
sirzedz. 

— Przestrzegali mnie. 

— Hm, dobrze zrobisz, słuchając ich na 
drugi raz. 

-- Błużący są zawsze tchórziiw:. 

— Doprawdy? — odpowiada, rzuczjąc na 
mnie okiem. 

— Zawsze. 

— Panience , 


godzinie na 


inaczej 


powinni cię byli prze- 


zdajs się, nie brak od- 


-~ Niedziela dnia 17 Listopada 1907. 


z Alston, i 


cóż jest w |. 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 9, 
obok sklepu p. Sedlaka, 


skim (po niemiecku  „ruthenisch-rassisch*), 
nadać mu miano „Rusko-neradaył klub* w prze. 
ciwieństwie do „ukraińskiego*. Trudność polegała 
na tem, iż niektórzy staror'usini stanowczo mie 
chcą pracować w jednym. klubie pospołu z dr. 
Markowem. Próbowano usunąć i tę trudność w 
ten sposób, Ż3 na razie dr. Markow nie miał 
należeś do nowego klubu. Juacz i to się nie uda» 
ło i do: chzzas klubu tego nis utworzono, bo jak 
wagdzy ukrataofilami, tak też i między starorusi- 
nam! yszczo hołowa — to rozum‘, 


- Fałszywy popłoch. 


Wiedeń 15 listopada, 
Wstąpienie wybitnych polityków stronnie- 
wa chrześcijańsko-społesznego de gabinetu wpra- 
wiło „Neue fr. Presse" w stan chorobłiwej ner- 
wowości. 

Obiawy tej histeryi były dia czytelników 
widożzne w tak wysokim stopniu, że staro-libe- 
ralny organ czuje się zniewolonym zapanować 
meco nad nerwami i głębokiej swoje; nienawiści 
dla rzeczonego stronnictwa pewne nakłada pęta. 
| „Neue fr. Presse“ w najnawszęch czasach 
dziwną obserwuje taktykę. W imaginacyi swojej 
stwarza niebezpieczeństwa i Wez przyczyny go- 
rączkowy wywołuje popłoch, a gdy się przeko 
|nuje, że nawoływania jej żadnego nie sprawiły 
wrażenia. zaczyna się nagle cofać i sobie same; 
trąbi do odwrotu 

Ogłoszoną w dzisiejszyra numerze rozmowę 
„wybitnego członka frakcyi liberalnej w izbie po- 
selskiej z prszydenteia gabinetu br. Beckiem* za 
tego rodzaju uważać należy retiradę. Czy uwagi 
podana; są autentyczne, nie podobna skonstatować, 
ponieważ monitor liberalny przytacza je dopiero 
„Z drugiej ręki* a w naszej złotej erze polityczno: 
parlamentąreego ploikarsiwa tego rodzaju w „po- 
ruczonym zakresie działania“ powtarzane rozmowy 
nie mogą mieć pretensyi do zbytniej wiarygodności. 
Ceiem rozmowy miałoby być uspokojenie kół 
| liberalnych i rozwiązanie troski ich a przyszłość 
polityczną w Austr z powodu zwrotu w poli: 
tyce wewnętrznej. Że w kołach postępowych wo- 
góle jakiś zapanował niepokój, o tem chyba tylko 
ze szpalt „Neue fr. Presse" możaa sig było do- 
wiedzieć. 

Prezydent gabinetu w pierwszej linii zapy- 
tać miał wspomnianego polityka liberalnego, 
„przeciw komu“ ów rzekomy zły hamor kół po- 
stępowych się zwraca i powiedział: „Wszakżeż 
stronnictwa  cheześcijańsko-społecznemu zarzutu 
uczynić nie można, że licząc prawie sto posłów 
domaga się udziału w rządzie zwłaszcza, gdy o 
wą preiensyę usprawiedliwia wystąpieniem w O- 
bronie konieczności państwowych t ugody. 

„Uznanie tej pretensyi zaś jest tylko konse- 
kwencyą uznania zasady 0 udziale stroanictw 
politycznych w rządzie. Czyż mażna z zasady 
tej mezynić wyjątek właśnie w obec jednego 
stronnictwa, zwłaszcza gdy ono oświadcza goto- 
wość popierania iateresów państwowych? L berali 
najmniej życzyć sobie tego powinni, żeby z po- 
wodu tukiego postępowania miejako gwałte:n 
soowodowano wybuehnięcie na nowo ruchu. 
Najnowszy zwrot zaś me usunie wprawdzie 
przeciwieństw ale potrafi je uśmierzyć i łagodniej- 
sze nadać im formy. 

„Br. Beck sądzi, że zaniepokojenie kół libe- 
ralaych mogłoby mieć pewne uzasadnienie, gdyby 
istniały symptomy jakiego zasadniczego zwrotu 
w ogólnym kierunku pohtyki rządu, O tem atoli 
mowy być nie może, gdyż wszyscy ozłonkowie 
gabinety, nie wyłączając ministrów chrześcijańsko- 
społecznych, przes>aane są o tem, Że w Austryi 
rządy jednego strounietwa są wprost niemożliwe 
Mianożby raz jeszcze w?konaó próbę 1 pogrążać 
parlament w nędzę obstrukcyjną ? 

„Zresztą — zakończył premier — wolno mi 
zwrócić uwagę ! na la, że wytyczny kierunek 
polityki rząd» ożoacze szef gabinetu, a chyba 
zbytecznem jest wapewnienie, że niewzriszenia 
trwam przy zasadach, Ktore niejedaokrotu e ogło- 
siłem, a których najkardynulniejszą jest równe 


| wagi. 
i — Nie, ale... 

| Zdaje się oczekiwać dokończenia zdania, a 
|ponicważ ja nie kończę, świszcze dalej. 

To mnie zniecierpliwia; jak można w po- 
dobną noc świstać. 

— Proszę wziąść koc i okryć się, 
panna. Już wnet będziemy we dworze, 

Ach! Molly Carthew! Czy mówiono kiedy- 
kolwiek do ciebie tak lekceważąco ? Rzeczy wiście 
dopiero utrata niektórych przywilejów towa 
rżyskich uczy sas, jak one nam były Ło- 
trzebne 

— Skąd pan znalazłeś się na tej drodze? 

— piłam go wśrod wstrząśnień powozu. 
— Step znam od dzieciństwa, a koń mój 
zna tę drogę doskonale, nie potrzebuję nim kie- 
rować. W pięciu minutach będziemy we 
dworze. 

Opuściliśmy step, 
brama wjazdowa jest 
galopie. 

— Ja chcę wysiąść tutaj — mówię, widząc 
zarys wejścia dla slużby. 

On zatrzymuje konia. 

— Proszę uważać, stopień jest śliski. 

— Zostawiłam pakiet na siedzeniu, 
mi go podać łaskawie. 
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z baranków nperskioh, 
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poleca: futra męskie, damskie i do podróży. Żakiety 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATY 
przyjmują: We Iwo "ie: Administrac?a „'łaz- 
ty Narodowej* ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hansmana; We Wiedniu: Haasensteiv 
& Vogler (Otto Mass) I Karatnerstr. 18 (Eing. Nener 
Merkt 3), Rudolf Mosse Seilerstadt: 2, A. Oppelik 
Grixangerguage 12, M. Dukes Nachf., Mar Angen 
feld & Emerich |Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schaliek 
Wolizeile 11, J. Dannenberg II Praterserasse 39, 
Adolf Chulawski VII Stiftg. 4, E. Braun |. Roten- 
furtwstrasse 9; W' Budapeszole: Juliusz Leopoid 
VIL Elisabetbring 41; We T; le n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W Pa- 
ryśu: C. Adama Ciborowskiego następca : Racz. 
kowski 14, Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw; 
ogajne Ra jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 kał, Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 ha. Głosy publiczności z: 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respondencya 6 hal od wyrazu. 


Namer kosztuje 8 h., na prowincyl I0 kai. 
(Numery dawniejsze kcsztnją po 10 ct.) 


lecz | prawo dla wszystkich obywatel: państwa bez 


różnicy narodu i wyznania.* 

„Neue fr. Presse“, przedrukowuje szczere i 
jasne wyznanie wiary politycznej szefa gabinetu 
br. Becka bez komentarzy. Może więc zaprzesta- 
nie metody judzenia i szczucia. (—i.) 


Z ziem polskich. 


Rozpacziiwe manewry hakatystów. 


Pod powyższym 'tytułem piszą do „Koelni- 
sche Voikszeitung* z Berlina: „Pomapajmy sobie, 
jak możemy, myślą hakatyści, a jeżeli nie mogą 
osiągnąć swoich celów na prostej drodze, to się 
udają na bezdroża. Najulubieńszym ich środkiem 
są fałszywe cytaty z gazet polskich. Ta praktyka 
jest dawna, już przed dziesięciu laty zwracałiśmy 
na nią uwagę. Z cytatów, które przytaczają Z 
polskich dzienników niemieckie gazety „narodo- 
we“, ani dziesiąta część nie jest prawdziwą, 
reszta jest przekręcona, albo zupełnie zmyslona. 
Tak też przed tygodniem, czy dwoma krążył we 
wszystkich niemieckich gsze:ach „narodowych“ 
zbiór wsurętnych wyzwisk, wyjętych rzekomo z 
polskich gazet galicyjskich a odnoszących się do 
Niemców. Teraz się wykazuje. że to wszystko 
wyssano sobie z palca. Ale która z niemieckich 
gazet „patrystycznych“ odwołała fałsze? Zadna, 
o ile wiemy. A mówi się przytem o „niemieckiej 
wierności i uczciwości I* 

Wyjątkowo teraz operują owe gazety praw- 
dziwym cytatem, dlatego i my się nim zajmiemy. 
Ten cytat omawia kwestyę polską, nie pochodzi 
jednak z pióra polskiego, iecz z francuskiego. 
Napisa? go generał Bourelly, a niemieckie gazety 
„narodowe* tak referują o tym artykule: 

Artykuł daje nasamprzód pogląd na histo- 
ryczny rozwój przeciwieństwa Niemców do Pola- 
ków w pruskich dzielnicach wschodnich, przyczem 
rozumie się samo przez się, że wszelką winę 
zwalają na Niemcow, zaborców i ciemiężycieli. 

Następnie ilustruje artyku: taktyczną sy- 
tuacyę walki i również w jak najmniej przzchyl- 
nem dla Niemców oświetlenia przedstaw: moty- 
wy Oraz sukcesy niemiecki h środków samoza- 
chowawczych, objawiających się w utworzeniu 
komisyi kolonizacyjnej 1 w założeniu towarzystwa 
dla kresów wschodnich. Nie byłoby jednak powo- 
du do tego, aby po stronie niemieckiej zajmo- 
wano sią tym artykułem, gdyby jenerał na końcu 
swoich wywodów nie wymienił wyraźnie, jakie 
zamiary, także jego zdaniem, ma polska organi- 
zacya w pruskich dzielnicach wschodnich i jakie 
nadzieje do swoich polskich przyjaciół żywią w 
razie zawikłań międzynarodowych zdeklarowani 
wrogowie Niemiec. Jenerał Bourelly stwierdziwszy, 
że obecna agitacya polska jest jeszcze ruchem 
jedynie odpornym, pisze: 

Łatwo pojąć, że rozproszenie pruskich Po- 
laków na ogromnej przestrzen wzdłuż granicy 
wschodniej nie pozwala un po dziśłaień zamienić 
oporu przeciwko ich występieniu w siłę z .czepną 
i utrudnia im zjednoczenie się z braćmi w Au- 
stcyi 1 Rosyi do wspólnego dziea 04wobodzeniA ; 
aie ozy rząd pruski jest pewny, że zawsze tak 
będzie? Czy się spodziawa, Że wpływ cesarza 
niemieckiego w Petersburgu będ:ie wiecznie nie- 
przezwyciężoną przeszkoda dla  u' zeczywistnienia 
życzeń polskich? Gzy sądzi, że los Polski jest 
obojętny dawniejszym jego wspó!nikom przy jej 
podziale? Coko!wiek się stanie, Polacy pruscy po 
stąpować będą nadal na drodze do swego osta- 
tecznego oswobodzenia. Przysnieszyli zaś to, bio- 
rąc udział w życiu politycznem swojego nieprzy- 
Jaciela. Miejsce, które pod tym względem zajmu- 
ją, rozszerz” się jeszcze, gdy pozostaną zgodnymi 
pod własnym sztandarem, gdy siluie trwać będą 
w swoiej nadziei i nie pozwolą, aby się zaryso- 
wały mury twierdzy, którą zbudowała ich mkłość 
ojezgzny. Niech w tej nierównej walce, którą to- 
czą z takiem męztwem w obrowe Bwoj=go Języ- 
ka 1 swejej wiary, nadal madrze, jak dotychczas, 
osłaniają sty tarczą 1 nech zawsze będą gotowi, 
ująć rękę pomocną, którą im może niezadługo 
się poda“. 
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Podaje mi go. 

— Dziękuję panu | 

Światło lampy pada na jego twarz, pod- 
czas gdy się schyla po mój pakunek. Mr. Ather- 
stan to mój towarzysz podróży z przed kilku 
tygodni. 

Poznałam go w tej chwili. 

On zasacz;cił mię zaledwie  przelotnem 
spojrzeniem, nie poznał naturalnie, gdy mi poda- 
wał pakiecik; a zresztą „pan* nie zniża się do 
przypatrywania się swej służącej. 

Co robić? Opuścić dwór, zanim się z nim 
drugi raz spotkam, albo też b:ć przygotowaną 
na niebezpieczeństwo poznania. © każdym ra- 
zie nie pozostenę tu dłużej nad miesiąc; powró- 
cę do domu, dawszy dowód mej stanowczości 
braciom i siostrom, ukarawszy ojca za po- 
wtórne ożenienie i wszystkich dostatecznie zanie- 
pokoiwszy. 

Myśl o trwodze mej rodziny z powodu me- 
go wybryku nie przychodzi mi do głowy. Przy- 
puszczają, że wszystko jest jak najlepiej, mówię 
sobie dla uspokojenia sumienia, które usypiam 
tym zwrotem. 
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Jasną jest rzeczą, na co spekuluje francuski 
generał. Sądzi on, że odporne stanowisko Pola- 
ków zamieni się zwolna na zaczepne i że w ra- 
zie wojny Polacy staną po stronie Francyi, aby 
z nią razem walczyć przeciwko Prusakom. Na 
nic się nie zda, tu omawiać, czy te spekulacye 
francuskie mają jakiekolwiek widoki sukcesu, be 
nikt nie może odgadnąć przyszłości. Nie wiemy, 
jaki obrót weźmie polityka międzynarodowa i 
pruska polityka antipolska ; nie wiemy też, kiedy 
będzie najbliższa wojna, dla tego mie możemy 
o tem sądzić, jakie wtenczas będzie usposobienie 
pruskich Polaków. Spokojnie na sprawę się za- 
patrujący polityk powie tylko, że jest zadaniem 
polityki pruskiej, przeszkadzać z całą energą roz- 
wojowi rzeczy, któryby sprzyjał planom, jakie 
opisał generał Bourelly. Ianemi słowy: rząd 
pruski powinien się starać o to, aby nasi Polacy 
nie oddali się rozgoryczeniu, któreby ich usposo- 
biło dla idei generał Bourelly. Czytelnik zapewne 
przyzna mi słuszność, gdy powiem, że i najgłup- 
szy i najzaślepieńszy hakatysta musi to uznać. 
Ale sądzimy hakatysiów jeszcze zbyt korzystnie 
Tak „wielki jest ich fanatyzm, taki brak logiki, 
że nie ma już nie wspólnego z funkcyonowaniem 
normalnego mózgu ludzkiego. 

„„Berl. Neuste Nachrichten“ np. piszą od- 
nośnie do artykułu generała Bourelly: „To jest 
najlepszem usprawiedliwieniem zarządzeń, jakie 
rząd pruski już podjął w celu zabezpieczenia 
swoich dzielnie aa wschodzie, albo któreby pod- 
jąó w przyszłości uważał za stosowne“. 

Temu, kto się uczy polityki z „Benl. 
Neueste Nachrichten“, można powiedzieć, że na- 
daremna jest jego nauka i że z niego nic do- 
brego nie będzie. To ma być „najlepszem uspra- 
wiedliwieniem* polityki, że może prowadzić do 
wojny i rewolucyi. Według tej zasady polityka 
Mikołaja II jest niezrównanie mądra, a jeszcze 
mędrszą była polityka Ludwika XVI. A gdyby 
pruscy Polacy według nadziei jenerała Bourelly 
w razie wojny europejskiej podjęli „pomocną 
rękę* Francyi, natenczas zawołaliby zapewne 
hakatyści: „Widzicie, jak mądrą była nasza po- 
lityka autypolska i jak niadorzeczna była „Kóln. 
Volkszeitung“, zalecając politykę pojednarczą, 
bo przy ostatniej polityce Polacy me przyłączyli: 
by się do Francuzów”. 

Teraz wiemy, jaką jest „narcdowa polity- 
ka“. Jej zadanie polega na tem, aby z mniej- 
szości narodowej przez prześladowanie i ucisk 
wytworzyć rzeczywistych wrogów państwa. A 
skoro hakatyści doprowadzą Polaków do tego, 
do czego chcialby ich spowodować jenerał Bou- 
relly, natenczas mogą zawołać z radością: Do- 
konaliśray dzieła. 


Cesarz Wilhelm w Anglii. 


Kulminacyjnym punktem odwiedzin cesarza 
Wilhelma w Anglii, był nie pobyt w Windsorze, 
ale przyjęcie w londyńskiem City. W Windsorze 
usiłowano najzupełniej zatrzeć polityczny chara- 
kter wizyty władcy Niemiec, w toastach podkre- 
śiano wyłącznie rodzinne stosunki; w  Guildhall 
zabrzmiała w słowach cesarza polityczna nuta, 
przypomnienie pokrewieństwa krwi między obu 
narodami. przypomnienie usiłowań, mających na 
celu zapewnienie pokoju światowego, nutrwalają- 
cego dobre stosunki między obu narodami. Jeżeli 
podróż cesarza miała na celu wzmocnienie 
przyjaźni angielsko - niemieckiej, to cel ten 
mógł być osiągnięty tylko przez złożenie odwie- 
dzin narodowi angielskiemu, co nastąpiło w 
Guildhall. 

Tak jak dwór królewski w Windsorze przy- 
jął na czas pobytu Wilhelma Ii. obyczaje nie- 
mieckie, tak znowu cesarz Wilhelm, składając 
wizytę reprezentacyi stolicy angielskiej, zastoso- 
wał się do obyczaju angielskiego: Naród nie- 
miecki nie rości sobie pretensyi, by korouowani 
goście, odwiedzając jego monarchę i na niego 
zwracali uwagę. W Anglii inaczej ; naród angiel- 
ski jest dumny ze swej samodzielności, dumny ze 
starodawnych instytucyj swej autonomii. 

Cesarz Wilhelm uznał to i uchylił głowy 
przed autonomią obywateli londyńskich, zasiadł 
do bankietu obok żony mieszczanina angielskiego, 
który znowu stał się sąsiadem cesarzowej nie- 
mieckiej. Jest to charakterjstyczne i jedyne w 
swoim rodzaju, bo wprost nie można sobie wy 
obrazić podobnej sytuacyi w Berlinie — króla 
i królowej Anglii jako gości burmistrza berliń- 
skiego. 

Londyn odwdzięczył się za to uszanowanie 
jego powagi owacyami. Czy jednak Wilhelm II 
zdołał w ten sposób osiągnąć swój zamierzony 
cel głębszy, tego jeszcze wiedzieć nie można, 
Przeciwnie, należałoby raczej przypuszczać, Że 
odwiedziny w Windsorze i odwiedziny w Guild: 
hall nie wpłyną na zmianę stosunków politycz- 
nych między obu zarodami. Być może, że sto- 
gunki osobiste między wujem i siostrzeńcem po- 
prawiły się nieco, ale polityka angielska o tem 
nie wiedzieć nie chce i stanowczo wykluczyła 
wszelkie polityczne znaczenie odwiedzin cesarza 
Wilhelma. 


Proces Nasiego. 


Rzym, 13 listopada. 

Proces Nasiego staje się z dniem każdym 
coraz bardziej interesującym. Oskarzony rozpo- 
rządza bardzo licznymi środkami obrony: ma do 
swej dyspozycyi dziesięcin adwokatów, liczne 
dokurcenty, listy itd.; on sam zaś jest bardzo 
wymownym i sprytnym; choć jest Sycylijczykiem 
z rodu, posiada wielki zasób zimnej krwi i chło- 
dnego rozsądku i tym swoim chłodem stara się 
krewkich przeciwników wyprowadzić z równowa- 
gi Niejednokrotnie mu się to udało. Ale samo- 
obrona wiedzie mu się nieosobliwie. Przyparty 
do muru, wikła się, wykręca, krąży dokoła te- 
matu, lecz nie chce, bo nie może trafić „in me 
dias res“, w sedno sprawy, gdyż inaczej zgubił- 
by sam siebie. 

Zeznania świadków dowodowych znpełnie 
niedwuznacznie obciążają eksministra. Niełatwą 
praepra wę miał dziś Nasi i jego obrońcy ze 
wiadkiem Rafałem markizem Cappelli, deputo- 
wanym, który po wykryciu oszustw i malwersa- 
cyj Nawiego został przez izbę poselską powołany 
do „komisji pięciu , która miała zbadać całą 
sprawę i uczynić z miej odpowiedni użytek. 
„Piątka” »ybrała Cappellego przewodniczącym. 
Jak wiadomo, komisya oddała po zbadaniu rzecz 
lata prokuratorri, poezem rozwiązała się. Tego 
zł najw. trybunał uznał się niekompetentaym i 

ożył sprawę w ręce parlamen'u, a ten wybrał 
ze swego lopa nową „k RU w 
it d 4 „komisyą pięciu“, która wy 
stąpiła z wnioskiem (uchwalonym potem przez 
izbę), aby Nasi i Lombardo zostali aresztowani 
+„c<prawę ich osądził senat, jako „alta corte“ 
(rybunał stanu), Markiz Cappelli mógł teraz wy- 
4pić w charakterze świadka, ponieważ „komi- 


tet pięciu“, do którego należał, rozwiązał się 
jeszcze przed trzama laty. 

Cappelli zna całą sprawę bardzo grunto- 
wnie, więc też i zeznania je:;o były jasne, sta- 
nowcze, a w dowodach niezbite. Świadek nie 
był nigdy wobec Nasiego wprzedzonym; początko- 
wo wierzył w jego niewinność. Lecz później. gdy 
komisya poczęła badać sprawę, przekonał się, że 
zarzuty, czynione Nasiemu w prasia i w parla 
mencie były uzasadnione. Gospodarka Nasiego w 
ministerstwie oświaty (palazzo Minerwa) była jak 
najgorsza. Maffia sycylijska rozpanoszyła się w 
tym przybytku. Podwładnym ministra było wia- 
domem, że Nasi dopuszcza się malwersacyj. Niż- 
szy urzędnik, niejaki Luccio zeznał że Nasi 
wydał na podróż z Rzymu do Wenecyi (gdzie się 
odbyła ceremonia położenia kamienia węgielnego 
pod nową dzwonicę św. Marka) 600 lir (Luccio 
brał udział w tej podróży ), a tymczasem w a- 
ktach urzędowych zapisano, źe ta podróż koszto- 
wała 4000 lir. A zatem Nasi w porozumieniu ze 
swym sekreiarzem, Lombardo, przywłaszczył sobie 
ze skarbu państwa 3.400 lir, 

Nauczyciele ludowi otrzymują  zapomog! 
(remuneracye) od ministra oświaty. Nas: „wyka 
zał w księgach, że wydał 700.000 lir na zasiłki 
dla 800 nauczycieli. Dochodzenia zaś wykazały, 
że tylko 8 osób kompetentnych korzystało z tego 
dobrodziejstwa rządu. W samym Rzymie wydał 
Nasi 266.000 lir, a z tej sumy otrzymali nauczy- 
ciele zaledwie 18 000 lir. 

Mamsterstwo zasilało też wędrownych nauczy- 
cieli rolnictwa ; ten fandusz nazywano: „capitalo 
della vacca“ (krowy). Markiz twierdzi, że były 
jeszcze „inne krowy“, którym Nasi nieszczędził 
publicznego grosza. Temi „krowami* byli krewni 
i przyjaciele eksministra. Gapnelh przytoczył długi 
szereg podobnych przykładów, a zeznania swe 
zakończył słowy: „Przysięgam z całem sumie- 
niem wobec Boga i ludzi, że powiedziałem 
prawdę.“ 

Zeznania te wywarły bardzo głębokie wra- 
żenie na członkach senatu. Niemniej obciążające- 
mi były też zeznania następnego świadka, mar- 
kiza Torrigiani, z których się też okazało, źe 
ówczesny prezydent ministrów, Zanardelli, patrzył 
przez palce na oszukańcze sprawki Nasiego. 


Oskarżony prosi o głos; prezydent Senatu 
udziela mu go. Nasi rozpoczyna długą mowę, nie 
będącą w bezpośrednim związku z zeznaniami 
świadków. 

Prezydent Canonico: — Nie mogę dopuścić 
aby deput. Nasi po zezpaniach każdego ze świad- 
ków wygłaszał długie „discorsi*; proszę się ogra- 
niczyć na pytaniach. 

Nasi: — A więc nie wolno mi mówić! 

Canonico: — Tego nie powiadam; żądam 
tylko, aby pan mówił do rzeczy. 

Nasi: — A zatem nie będę sie bronił; nie 
będę zadawał pytań temu czy inuemu świad- 
kowi. 

Gdy mu prezydent powiedział, że ma prawo 
bronienia się, rozpoczął swą apologię w formie 
pytań; posługiwał się wykrętami, sofizmatami, a 
w rezultacie nie zdołał zbić ani jednego z zarzu- 
tów, z jakimi wystąpił: obydwaj świadkowie, 

K. Rosacsyc. 


na miesiąc listopad. 


Kronika. 


Lwów, dnia 16 listopada 1907. 


P nionduarz. 

W niedzielę 17 listopada Salomei P. — Gr. kat 
Joannyka Prep — Kal. słow. Zbisława, 

Wschód słońca 7'18 zachód 418. 

W poniedziałek 18 listopada Ottona Op. — Gr. 
kat. Hałasytona. — Kal. słow. Stanisława K. 

Wschód »łońca 719, zashóń 4-12 

We wtorek 19 listopada Elżbiety Kr. — Gr. kat. 
Pawła. — Kal. słow. Drogomirn. 

Wsnuóa słońca 7'20 zachód 4-11. 

W środę 20 listopada Feliksa de Wal. 
kat. Jerona — Kal. słow. Sędzimira, 

Wschód słońca 722. zaunód 4'10 


— Gr. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 45 
„Ziarna* dla tych szanownych prenumeratorów, 
którzy je abonują i dodatek za październik „Klejno- 
ty poczyi polskiej”, zabrane z dzieł n»jznakomitszych 
dawnych i n»woczesnych postów. 


Biaro prasowo informacyjne Rady na- 
rodowej w Paryżu (Agence polonnisż de presga) 
przeniosło się z początkiem bieżąc-go miesiąca do 
własnego lokalu rue de Rynues 45 Jak wiadomo 
biuro to zostało stworzone r tym celu, eby info mo- 
wać prasę zagraniczaą wiarcgojn « o sprawach Pol- 
ski. Biuro zdobyło sobie uznanie zsgrunicą przede- 
wszystkiem przez wydanie broszury francaskiej 0. t 
„L' école prusienne*. Dowodem t:go uznania zagi 
nicą jest list ndzielony niedawas przez p. Auatols 
Leroy-Beaulieu biuru. Byłoby rzeczą pożądnną, ańże- 
by w lokalu biura znajdowały się ważniejsze wyda- 
wnicetwa polakie (mapy, iłustracye, książki), których 
wydawcy daliby się w ten sposób pożaać cuduo „em 
oom, zwiedzającym biuro. Pożadan:mby było rownież, 
aby która z firm krajowych podjęła sę np. dostar. 
czenia biuru mebli w stylu zakopiańskim i w ten 
sposób przyczyniła się do rozpiwszechulsni: aaJJW »- 
ści naszych wyrobów zagranicą. Oszywisia rzecz 
wszystkie takie wyroby daueby były zylku w depo- 
zyt biuru i na żądanie zostałyby w każdej chwili 
zwrócone właścicielom, W anrawie tej, jak również 
we wszelkich innysb, związanych Z biurem pary- 
skiem, należy się zwracać do lwowskiego biura Rady 
narodowej nl. Karola Ludwika 1, lnb bezpośrednio 
de vinre paryskiego, 


3óronika iwewselka.. 


>< Śnieg, taki prawdziwy zimowy śnieg, pada 
dziś od południa duźęmi, wilgotnemi płatkami. 


> Lwów w błocie. Drobny na pozór fakok: 
P. En. Kw. żona artysty teatru miejskiego, pot- 
kuąwszy się onegdaj Ra nlicy n jakieś mecietrackia 
„udoś, wpadła w ulity 1 uuiszCzyła sobie zapołnie 
nuwy jesienuy kostyum, Taki wypadeczek, jakich co 
dzień zdarza się kilka, czy kilsanzście, jest charakte- 
rystycznym dla Lwowa, aalo) pójdę — on symbolizuje 
Lwós błotny. Wprawdzie ząpiele borowinowe wska- 
zane są dla zdrowia — alv borowina w zimie i w 
dudatku borowin: pełua palących składników i przy- 
nosząch ze sobą Znaczne szkody — do przyjemności 
nie należy. 

Jeśli we Lwowie znajdzie się kiedy jakiś szla- 
chetny milioner z pewnnśrią każe wybadować na 
pryncypalaych ułicach po jsdugia Bzyitalu. I taki 
Carnagie z bruku lwowakiózo bezprzecznie każe uło- 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17 listopada 1907 Nr. 265: 
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żyć na froncie tych szpitali napis złotymi literami:| szcze mieękką i podatną, 


„Ofiarom magistrackiej gospodarki“. Złem okiem 
saojrzy na to miejski nrząd budowniczy, ryknie lub 
zazgrzyta z irytacyi kełej elektryczna, nia mówię o 
innych organach wykonawczych magistratu, które z 
pewnością takiego pomysłu nie powitają z sympa= 
tyą. Nio dziwnago, każdamn fnakcyonerymszowi, po- 
winno chodzić o honor swej insiytucyi, przynajmniej 
ten pozorny, z którym obnosić się trzeba po ulicach, 
gwoli szacunku v plebsu i przekupsk, obecnie sro- 
motnie wyrzucanych z Ryuka. Nie dziwnego, jeśli i 
w magistracie lwowskim znajdą się ludzie, którzy 
mają szacunek i uznanie dia własnej pracy. Tłuma- 
czyć to się da albo dobrocią, prostotą ducha, albo 
megalomanią, która jest we Lwowie epidemią i to 
wysoce niebezpieczną. 

Lwów w błocie! ktoś bardziej poetyczny i 
większą fantazyą obdarzomy napisałby — Lwów pod 
błotem. A swoim porządkiem, czy nie lepiejby być 
pod błotam, miż pół tonąć i pławić się w błocie — 
to kwestya, nad którą trzebaby się zastanowić. Oswo- 
rzyły się niebiosa i deszez padł na Lwów, drobny, 
męczący i uparty. A nlice, które były brunatno-po- 
pislate z kurzu i brudu, teraz są popielato-brunatne 
z błota i brudu. Na trotuarach małe, błyszczące 
zwodniczo kałnże, stawy, potoki i grzązkie płynna 
błoto lwowskie. Ulicą podąża gromadka przechodni. 
Qt, jadzie fiakier; zwykle fiakier lwowaki, jedzie krok 
za krokiem, bo dorożkarz śpi na koźle a koń także 
śpi i czeka na koniec rychły dni żywota w domu 
ukojenia dla koni — a Bahaezka, Ale teraz fiakier 
dostał na piwo, wigo urządza KaNalerską jazdę. 

Z pod kopyt konta wymykają się grndki błota, 
poskoczy kropla mętnej wody i to wszystko zostaje | 
na ubraniech osób, idących chodnikiem, Jedzie tram - 
waj elektryczny, a tramwaj elektryczny cierpi na 
hipochondryę i dłatego ciągle pluje, tak, że płaszcz 
szłowieka, obok praechodzącego, zmienia bszwę ozazną 
na niemodny już dziś kolor pstrokaty. Jeszie wóz z 
meblami, albo iateres do czyszczania grzechów Ma- 
gistrackich czyli maszyna do wymiatania błota, albo 
karetka pocztowa itd. — każdy z wshiknłów zostawi 


pamiątkę ma odzieży  spokojnia idącego Lwo- 
wianina 
W kalturalnych miastach jest zwyczaj, iż 


ludzie, Kierujący się w nlicę, idą stroną prawą, 
powracający dążą lewą stroną, wskutez czego unika 
sią roz.naitych karamboli. U nas jednak inaczej, 
Wszystko idzie środkiem chodnika a co sekunda 
zdarzenia, poplątania parasoli, następywania na nogi 
itd. Dak, śe „lica wygląda jak jarmark  mościski, 
albo zgromadzewie soeyalistyczne mad jakiemś pra- 
wsm kilkoprzymiotaikowom. Piękny jest Lwów w 
błocie i ten wir, to zamieszanie oiągłe, ten gwar 
upodabnia go do wielkiego miasta. 

W czasie dni błotnych uderza ta godaa poeh- 
wały troska władz miejskich o poetycany wygląd 
miasta. Coś tajemniczego i romantycznego ma w 
sobie widok rowów, dziar, wyboi, ruchomych ohod- 
ników, spacerujących kostek i kamiepi z braku. Jest 
w tem coś z Wenecyi w późnej jesieni, coś z Bro- 
dów w czas deszczowy. W każdym razie nastrój nie- 
powszedni i  charąkterystyczny. Przypomina się 
yłręhąa kul ura średniowiecza. A dla mi:jscowych 
Don Kiszotów co za rozkosz! Omijać te rozmaite 
przeszkody, grożące kalectwem, podejść pod deski, 
ułozone pod Kamienicą niawiadomo po Go i na Go, 
przejść przez podwórko przeshodniej kamiomicy i nia 
utonąć w błocie czy gnoju, przecisnąć się między 
piramida cegieł ułożoną na połowie trotoaru a 
skrawkiem chodnika, nie rozstrzaskawszy głowy o 
mur kamienicy. Wszystko to bardzo ciekawe i we- 
sołe, jeśli nie smutne. A wszystko o specyficznym 
koleryci3 lokalnym. 

Według przedłożonego przez miejski urząd 
budowniczy preliminarza prac (!) około dróg, bra- 
ków i chodników ma rok przyszły, okazuje się 
potrzebny kredyt miliona koron. Ile za te dziur i 
rowów można wykopać, ile razy każde brukowanie 
przerobić | 

> Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę, dnia 17 b. m. Prof. dr. A.. Zipper: 
Henryk Heine, życie jego i dzieła. Cz. I. Sala XIV 
uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 4, II p. Pocz. o g.5. 
Dr. B. Gubrynowicz: U kolebki pieśni polskiej. 
Stow. młodzieży rękod:. „Skała“, ul. Mickiewicza 
28, Pocz. o g. 5. 

>< Poświęcenie domu akademickiego. Dziś 
o 3-80 popoł. odbyło się poświęcenie domu  akade- 
mickiego. W uroczyście przybranej głównej sali oka- 
załego giacha jawili się biskup ks. Bandnrski, senat 
akademieki i profesorowie uniwersytetu, grono rad- 
nych wiejskich, członkowie komitetu obywatelskiego 
budowy demu, oraz pokaźny zastęp słuchaczek i słu- 
chaczy nniwersytetu. Poświęcenia dokonał ks. biskup 
Baadn:ski, poczem przemówił rektor dr. Dembiński, 
p. Skołzowski, akad. Widomski i Mączewski. Dom 
akademicki znajduje się przy nowo nazwanej ul. Sv- 
natorskiej, tam gdzie dawniej był ogród hr. Fred- 
rów. Graut pod budową ofiarowała hr. Skarbkowa, 
fundusze zebrano z składek, subwenoyi wydziału 
krajow2go, daru dr. Hasewicza i fundzcyi kollegium 
profesurskiego, W dużym tczypiąwrowym gmachu zna- 
lazło pomieszczenie 130 akademików, prócz tego lo- 
kale towarzystw akademickich. Wieczorem odbędzie 
się w sali domu akademickiego raut, 

>< Posagi z fandacyi ś. p. L. Rotleadera po 
225 x. wylosowały: Marya Sawicka, Rozalia Builia 
Lewzowiczówna, Elżbieta Sadowówna i Jadwiga 
Nowiezae. Pousugi te płatne są w dniu wyjścia za 
maż, » ua razie kwoty posagowa ulokowane zostały 
na imią właścicielek na książeozki Kasy oszczędno- 
aci. W razie, gdyby która z obdarowanych nie wy- 
szła za mąż do 24 roku życia, przepada jej posag 
us rzecz kapitala fundeeyjnego. : 

> Z żyeia młodzieży. Burżliwie zaczął się 
bieżąsy rok w życiu młodzieży akademickiej. Od 
peczyti:.t ciągłe wiece i zgromadzonia, na których w 
wojowiiwzej postawie stają naprzeciw siebie różne 
partye i partyjki. Opegdaj omal że nie przyszło do 
zerw tia wiecu w sprawie uniwersyteckiej, wczoraj 
znś cdbyło się walne zgromadzenie Bratniej Pomocy, 
które dzięki walkom partyjnym przybrało charakter 
bałaśliwy, u w końcn zostało rozbite. 


>< Stacya ratunkowa obchodzi dziś jubileusz, 
W pułudsie protokoły jej zanotowały cyfrę 50.000. 
W pier wszym roku istnienia (1893) udzieliło pogo- 
towie ratunkowe swej pomocy w 1.3801 wypadkach, 
w ostataich latach cyfra ta wzmogła się do 5.000 
rocznie, a w Obecnym rokn przekroczy znacznie 
6.000 W chwili takiego wzrostu działalności pogo- 
towis ratnnkowego zachodzi obawa rozwiązania tej 
instytucyi, jeżeli gmina lub społeczeństwo Lie zajmą 
się jej losem. 

x Samobójstwo. Dziś w nooy w ogrodzie pry- 
watnyta koło góry zamkowej powiesił się 34-letni 


We:iaw Michelini, właściciel pracowni figurek 
gipsowych. Powodem gamobójstwa był rozstrój 
nerwowy, 


Kronika krajowa. 


Obywatelstwo honorowe 
Tłnmucz staroście p. L. Popielowi i 
dr. A Hownuree. 

Nosorožec ze Siarani. Wykopanego w Sta- 
ruui nosorożca przedpotowego opisuje w „Gaz. lwow,“ 
p. K. Z. Głowa nosoroźca jest okryta skórą tak jes 


nadało miasto 
burmistrzowi 


że pod silniejszym nacis- 
kiem się ugina. Dłagość głowy wynosi około 80 om., 
wysokość około 40 cm., szerokość %5 em.; pysk za- 
ciśnięty mocno, więc widok uzębienia stracony. Po 
bokach głowy znaki dokładne, gdzie tkwiły oczy 
stosankowo małe; nieproporoyonalne również do wiel- 
kości głowy są uszy, tak cienkie i małe, jak u na- 


szej domowej nierogacizny. Na głowie niema rogu 
żadnego. Znaleziony obok głowy róg nosorożca leży 
a jego długość wynosi 


na boku przy ścianie izby, 
około 36 em. Z powodu, że dotychczas znaleziono 
tylko jeden róg, zdawaóby się mogło, że był odko. 
pany nosorożec tylko jednorožcem, a więc z gatnaku 
tych, które obaenie żyją w Azyi. Mimo tego są je- 
duak niezbitę prawie znamiona świadczące, że mu- 
siał on mieć także róg drugi, większy, bo na kości 
nosowej jest najwyraźniejszy znak owalny, gdzie o- 
sadzony być musiał róg zgabiony, prawdopodobnie 
znaczniejszych od znalezionego rogu rozmiarów. Róg 
ten niewątpliwie odsznkany zostanie w miejsca, 
gdzie wykopano nesoreżoa, Obok głowy leżą duże 
kości: Kkręgowe i łopatkowa czy miednicowa. Na 
szczególną uwagę zasługuje część nogi zwierza, ob- 
alągnięta skórą, zachowana doskomale, zgięta w pa- 
łąk tuż pod kopytem, które tak jest wyraźne, jakby 
nie przed milionem lat, lecz przed chwiłą stąpało 
po ziemi. Uozepiony częścią do głowy leży na po- 
dłodze szmat skóry nosorożca, miąższości znacznie 
mniejszej niż skóra mamuta. Grubość jej nie docho- 
dzi jadnego centymetra, Wiszące pod skórą włókna 
wyglądają na tkankę. Wyglad skóry jest ten sam, 
co u mamuta, tj. zdaje się, że nie ma owłosieniu; 
kto wie jednak, czy badany pod mikroskopem na- 
skórek nie wykaże, podobnie jak u mamuta, śladów 
byłego owłosienia. Barwa skóry nosorożna z wyko» 
panych części oznaczyć się nie da, jest ona oczywi- 


ście przystosowana ściśle do koloru sino-3zmrego 
mulistego piasku, w którym nosorożca znaleziono 
w ziemi. Wszystkie ozęści wykopanego nosorośca 
znajdują się w tej samej szopie, gdzie poprze- 
dnio był mamut i są strzeżone pilnie przez żan- 
darmeryę, 

Szyb, w którym znalezioao mamuta i noso- 


rożca jesć t. zw. szybem „bliźniaczym, t.j. tuż 
obok ma szyb drugi, w którym w tej samej głębo- 
kości, w jakiej w pierwszym znaleziono wykopaliska, 
tu znajdują się pokłady ozokerytn. Wydobywanie 
urobku z obydwu szybów odbywa się za pomocą rę- 
cznej windy, t. j. zwykłego kołowrotu w kubłach, 
Dokoła zabudowania szybowego znajduje się rodzaj 
małej hałdy (zwałn), gdzie wśród tej samej maaturyi 
skalnej grzebią robotnicy i dozorcy, a 1 zwiedzający 
także szukając okazów flory i fauny przedpotopowej. 
W każdej grudce niemał spotyka się liście, owady; 
pokazywano mi całego doskonale zakonsorwowa- 
nego motyla z nienszkodzonemi prawie skrzydłami. 


Strajk. w V klasie w ruskiem gimnasyum 
w Przemyśla zakończył się w tea sposóbb że u- 
czniowie tej klasy przeprosili prof. Kruszelnickiego i 
nanka odbywa się jaż nataralnie. Śledztwo przepro ' 
wadzone przez inspektora krajowego misło wykazać, 
że o ile większość nozniów w tem gimnazyum obję- 
ta jest agitacyą hajdamacką, o tyla niektórzy pro- 
fesorowie na tę agitacyę przez palce patrzą i nie 
grzeszą taktem. 


ironika powzkeodna, 


$ Związek austryackich -przemysłowców 
obchodzi 10 lotni jubileusz swego istnienia. Jak z 
Wiednia telegrafują odbyło się wczoraj wieczorem 
uroczyste zgromadzenia Związka w obecności dele- 
gatów z całej Ansiryi. Krakowską izbę handlową 
reprezentował p. Epstein, lwowską poseł Koliacher. 
Prezydent gabinetu br, Beck wygłosił mowę, w któ- 
rej życzył, aby Związek i w przyszłem dziesięcio- 
leciu tak samo się rozwijał. Mowoca zapewnił, że i 
nadal popierać będzie interesy przemysłu. 
Związek zamianował honorowymi członkami 
b. prezydenta ministrów dra Kórbera i szefa sekoyi 
Stibrala, 


$ Sześćsóiną rocznica. W dniu 30 kwietnia 
1910 r. przypadnie sześósetna rocznica urodzin kró 
la Kazimierza Wielkiego. Ks. Stanisław Jackowski z 
tego powodu podaje de wiadomeści w imienin u- 
tworzonego w celu upamiętnienia tej rocznicy komi. 
tatn, ża miaateczko Kowal na Kujawach, gdzie wiel- 
ki król przyszedł na świat, poczęło się już krzątać 
około nozczenia pamięci jego jakim trwałym pomni- 
kiem, Będzie nim fignra kamienna, dom ludowy na 
pustym dotąd placn zamkowym w pobliżu tradycyj- 
nej kaźni, albo pamiątkowa tablica w ścianie pres- 
biterjum kościoła, jedynego zabytka po Kazimierzn 
Wielkim w Kowalu. Prastare miasteczko kujawakie 
Kowel, uczciło jug tymczaa:m rocznicę śmierci króla 
tego (w 1370 r.), odprawionem 5 bm, nabożeństwem 
żałobnem. Kowal poszuwa się także do wdzięcznej 
pamięci o nim dlatego, że król Kazimiers W. wy- 
niósł niegdyś wieś Kowale do rzędu miast osobnym 
przywilejem, zbudował tn świątynię, z której pozo- 
stało dotąd presbiteryaum i wyzwolił Kowal wraz z 
całą ziemią kujawską z pod jarzma przemecy krzy- 
żackiej, 

$ Przesilenie pieniężne w Amoryce. Z 
Nowego Yorku donoszą, że sytuacya polepsza się w 
Nowym Joku, że jednak w innych miastach pannje 
jeszcze niepokój na targn pieniężnym. 

Z powodu krachu wydalono z fabryk w Pitts- 
burgu i okolicy w przeciągu ostatnich kilku tygo- 
dni 48,000 robotników dla braku pracy. Prawie we 
wszystkich fabrykach w Chicago wydalono również 
robotników, To samo donoszą z Indianopolis, Whee- 
ling, Cornwall, Newark, Detroit i innych miejsc- 
wości. W Nowym Jorku także bieda, teatry paste, 
a nawet służące domowe potraciły miejsca. 

Prezydent trustu knikeborakiego, Karol Barney, 
odebrał sobie życie. Towarzystwo to zawiesiło wy- 
płaty i to głównie jak wiadomo wywołało przesile- 
nie w Nowym Jorku, Zastanowienie wypłat ze strony 
trustu knikeborskiego wywołało rua na iane banki i 
olbrzymi spadek kursów, 

Z Paryża donoszą: Od kilku dni odbywają się 
tn konfersncye między bankiem franenskim, a repre- 
zentantami największych banków amerykańskich o 
pożyczkę stu milionów franków. W rokowaniach bie- 
rze też udział znany miljarder Pierpont Morgan, Za 
pożyczkę 100 miljonów franków poręczyć mają ban- 
kierzy nowojorscy i daó w zastaw akoye kolejowe i 
przemysłowe. Pośrednictwo angielskie ma być pemi- 
nięte. Bank francuski odrzucił propozycyę bankie. 
rów amerykańskich 1 żądał poręki amurykańskiego 
rządu państwowego. Zdaje się, ża decydującym był 
też wzgląd na bank angielski, który odgrywa rolę 
pośrednika pomiędzy Ameryką a Francyą. 

„Banqae de Paris oświadczył gotowość poży- 
czenia finansistom amerykańskim na pierwszoklaso- 
we papiery amerykańskie 235 miljonów w tej formie, 
że „Banque de Paris“ Żyrować będzie weksle, słu- 
łące do pokrycia. 

$ Afera szpiegowska Ulmy. Wedle dziś na- 
deszłych dzienników paryskich, agent, któremn Ullmo 
chciał w czerwou br. sprzeduó dokumenty, jest atta- 
obóć marynarki jednego z mocarstw. Nazwisko jego 
Ulimo wyczytał w księdze adresowej i wysłał do 
niego list, w którym wymienił, jakie doknmenty ma 
do sprzedania. Odpowiedź na ten list miała być da- 
ną w anonsach jednego z pism paryskich. Anons 
taki pojawił się i według wskazówek w nim za- 
wartych, Ullmo podjął na poczcie 


poste-rostante, W liście owym była wskazówka, że 
ów agent będzie w Brukseli, Ullmo tam pejechał i 
spotkał się z osobą, liczącą około 30 lat, która mu 
atoli oświadczyła, że cena żądana przez niego za 
dokumenty jest za wysoką, obiecała jednak porozn- 
mieś się ze swymi przełożonymi. Gdy Ullmo po- 
wrócił do Paryża, jeszcze tego samego dnia otrzy- 
mał depeszę, donoszącą, že cena jest za wysoką, a 
dokumenty nie interesujące. Depesza zapowiadała list 
z wyjaśnieniami, który jednak nie nadszedł. Na na- 
legania sędziego śledczego oświadczył Ullmo, iż zło- 
żył zupełne zeznania, dodając, iż żadnych aktów nie 
sprzedał, Obrońca zażądał, aby zawiągnięte opinii le- 
karskiej, czy używanie opinum może ogaaniczyć wolę 
i świadomość. 

8 0 ordynacyę horszowicką. Praski wyższy 
sąd krajowy zajmował się we czwartek sporem land- 
grafa Fryderyka Wilhelma hoskiego, szwagra niemie- 
okiego cesarza, zastąpionego przez dra Wiena z Pra- 
gi z ks, Henrykiem i Filipem Hanau i  prokarato- 
rem fiieikomissn dr. K. M. Hsrmaucegm. Chodzi o 
ustalenie prawa dziadziczenia rodziny landgrafów 
heskich w ordynacyi horszowickiej, W r. 1865 kar- 
first heski Fryderyk W'lhelm wydał przepisy ordy- 
nacyjne, iż w razie wymarcia męskiej linii książęcej 
rodziny Hauan'ów, ord. horazo wieka, połączona ma być 
z ordynacyą domu kurfilrstów neskich. Gdy w roku 
1866 Prasy auektowały księstwo heskie, zajęły ma- 
jątek ordynacyi książęcej ze względu na jej publicz- 
ny prawny chrakter., Ks. Fryderyk Wilhelm, który 
protestował bezskntecznie przeciw odjęciu władzy i 
fideikomissu, zmar? w r. 1879, puzostawiając 5 sy- 
nów, z trzeciego małżeństwa morganatycznego, mia- 
nowicie «s, Hanau i hr. Schaumburg, którzy od 
spadku byl: wzłączani. Rampeobeitaska heska linia 
zawarła układ z Prusami, w którym uznała zwierz. 
chnietwu Prus nad Hesyą i za rentę 600.000 m. 
rocznie i trzy zamki, zrzekła się ordynanyi, Z renty 
i zamków powstał nowy majerat rodzinny, fidei ko- 
mis haskieg» doma. Inni aguaci domu heskiego 
procesowali się z Prusami, lecz bez skutku, a w r. 
1880 w drodze ugodowej dostali rówuieś rentę ro- 
erną 600.000 i 3 zamki, z czego także powstała 
nowa ordynacya. 

Obecny jej właściciel ks. Henryk Hanau, ma 
lat 65 i jest kawalerem, brat jego ks. Filip, o dwa 
late młodszy, żonaty, ma same córki. Poniawaź linia 
męska ks. Hanau'ów wymrze najpewniej bezpotomnie, 
więc landgraf Heski próbował w r. 1906 w drodze 
bezapornej dochodzić praw zepzwnionych w przepi- 
sach ordynacyjnych z r. 1860, lecz bez skntku. 
Równisż sąd krajowy w Pradze odrzucił skargę jego 
o skonasiatowanie prawa dzied ioznago. 

$ Księżuiczką Pla Monika. Na ulicach i na 
korsie starego miasta Brixen często, prawie codzien- 
nie widać małą księżniczkę Pią Monikę. Mała księ- 
żniczka osuja się szczęśliwą w baronowskim zamka 
Pallans, który jest wraz z parkiem, jedną z naj- 
wspanialszych i najpiękniejszych posiadłości szlache- 
ekich, W niedzielę popoładuiu ma zamku odbyła sią 
mała zabawa dla rozerwania córeczki króla saskiego 
i w niej wzięły udział dzieci wieln obecnych w Bri- 
Ien rodzin Brystokratysznych. Księżniczka Pia Mo- 
aika przepędzi w Brixen całą zimę, I tam spotka 
się z ojcem, który przybędzie niedługo incognito, Ce- 
lom odwiedzenia córki. Hr. Schöabərg, u którego 
księżniczka bawi, jest zaufanym króla Hryderyka 
Augusta, poedkomorzym królewskim i papieskim. W 
Brixen przebywa dlatego, że, gdy przed laty prze” 
szedł z protestantyzmu na religię katwlieką, spotykał 
się z ciągłemi przykrościami ze strony arystokracyi 
saskiej, przywiącanej gorąco do wyznania luterań- 
skiego. Część roku spędza hr. Schónberg w Rzymie. 


$ O kapslusze w teatrze. W walca o kapa- 
lnsze w teairze wpadł jeden z dyrektorów paryskich 
na dobry pomysł, Ma wystawić w tych daiach no- 
wy melodramat, a dyrekter chee dać wszystkim spo- 
sobność do widzenia nowej sztuki. Więc wyznaczył 
nagrodę dla tej pani, która przyjdzie do teatru w 
najmniejszym  kapelnszu. Jary, złożona z trzech 
krytyków będzie budaó wielkość kapeluszy, w jakich 
panie przychodzą. Zwyciężczyni po przedstawieniu 
otrzyma kopertę z niespodzianką. „Suny“ tej nie- 
spodzianki dyrektor jeszcze nie oznaczył, 


S$ Zaburzemia głodowe w Czechach. Wozo- 
raj w Nachodzie, jak telegrafnją z Pragi, panował 
spokój. W miejscowości Czerwony Kostelee zebrało 
się około 800 osób, które pomaszerowały na Rynek, 
aby tam demonstrować, Barmistrz i starosta wezwali 
ich do rozejścia się, ale zebrani nie nsłnchali tego 
wezwania, Dopiero żandarmerya ich  rozprószyła. 
Wieczorem panował spokój, W miejseowości Chro= 
mow odbyła się wczoraj demonstracys, Około 1000 
vsób zebrało się na Rynku, Po wysłuchaniu krótkie- 
go przemówiania posła do rady państwa  Jarv8za, 
zebrani rozeszli się. Do wykroczeń nie przyszło, 


$ Miliony z dymem. Leży przed nami pokaźna 
dość brosznra wypełniona tysiącem cyfr. Te siódmy 
zeszyt dziesiątej grupy (ministerstwo finansów) przed- 
łożenia rządo vago na r. 1908. Po rozdziale tyczącym 
się soli, następuje rozdział traktujący o tytoniu i jego 
fabrykaoyi. Zaciekawia on bardziej, niż wzrusza, (A. 
pouczy tych, którzy są mi4ośnikami palenia, Pokazuje 
się z długich cyfr, iż raństwo nnstryackia z mono- 
polu tytoniowego wyciąga ogromne wprost korzyści. 
Na r. 1908  preliminowaną jest w dochodach z ty- 
toniu kwota 243,957.800 k., w wydatkach 9%,766.400 
k., więc nadwyżka z dochodów na rzecz skarbu 
wyaiosłaby 151.191.400. Ponieważ na r. 1907 
dochody 2 monopolu tytoniowego oznaczono na 
236,259,000 k., a wydatki ma 89,164.000 k. — 
sysk więc ustalono na 147,094.000 k., więc wynika 
z tego, iż przyszły rok w zyskach z interesu tyto- 
niowego ma przynieść plus w kwocie 4,079.000 k. 
Kwoty uwidocznione w preliminarzu na r. 1908 są 
nataralnie hipotetyczne i przyjąć należy, że rzeczy” 
wisty czysty dochód przeniesie kwotę preliminowaną., 
W roku 1906 wpłynęło do kas raądowych za cygara 
i papierosy, wyjąwszy tytoń, 236:5 mil. koron, 
jednakże sprawozdanie ministerstwa skarbu wspomina, 
że rok tea był niezwykle szezęśliwym, a pierwsze 
mlesiące 1907 nie mogą nawet z nim konkurować 
Go do tak dodatnich wyników kasowych. Dlatego 
przy układunia preliminarza na r. 1908, nie kiero- 
wano się przedewszystkiem rezultatami rokn 1906, 
lecz brano raczej pod nwagę rozwój i konsekwentny 
wzrost dochodów za lata poprzednie. W każdym 
razie cieszyć to winno rząd, iż mu monopol tyto- 
niowy choćby tak nieznaczną nadwyżkę w dochodach 
na przyszły rok przyniesie. Zwyż 151 mil, kor. to 
ładna samka, a kwoty ponad 4,000.000 k, która 
będzie nadwyżką Rad dochodami tegorocznymi — 
lekceważyć zbytnio nie można. 

Nasuwa się teraz aa myśl prawo równego 
wymiaru sprawiedliwości. Państwo wyposażone przez 
palaczy w kwotę 150 milionów, powinno się im 
rewanżować. A tymczasem Go się dzieje. Ci majpew- 
niejsi przyjaciele skarbu anstryackiego, gą jak naj- 
bardziej po macoszemu traktowani, Sorty cygar coraz 
skendaliczniejsze, tych sławnych dawniej cygar Kuba 
i Brytanika dziś smakosz nie zapali, mimo, że ceny 
za nie poszły w górą. 

O obu sortach mówią żartobliwie znawcy, że 
raąd wyrabia ja z trocin i wiorów. A ciągle dalej 
słychać skargi na dekadencyę innych sort cygaro- 
wych, nawet trabneco strzciło zwolenników, Szkoda, 
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do tego, które soriy poszły w konsumoyi, a konsum- | to, że przy poprzednim aepadcie na jego 


cya których spadła. Bo takż» cygara i papierosy 
mają swe losy, ulegają kaprysom mody i mogłyby 
opowiadać o łasce į niełesoe palacza N, b. nie mó- 
wimy tu o znawcach, którzy się w takich wypad 
kach powodują tylko wreź'iwością podniebienia na 
jakość cygar. „Rositas“ i „Selektos« cygara bez ni- 
kotyny, początkowo sał> bardzo dobrze, dziś istnieją 
więcej idealnie, nikt o nie nie pyta i nikt prawia 
je nie pali. Są także w handlu papierosy bez uiko 
tyny. Pochodzą one a Francji, a wynalszł ja Bawal, 
syn sławnego chemika, który pierwszy odkrył trują- 
cy charakter nikotyny. Są one sporządzone z liści 
drzewa kawowego i vie ma w nich ani krzty tyto- 
niu. Wracając dv spadku konsimoyi tytonin, tłuma- 
czyć ją tylko można pogorszeniem Burt i gatunku 
papierosów. Koasumcya się podniesie, gdy cygara i 
papierosy będą lepsze. N ezcośnem jest palenia wiału 
gatanków, wprost niemożliwych w smakn. Spadku 
tego jednak konanmcjyi nie nałeży brać zbyt tragi- 
cznie. Palacze nie umieją strajkować, a o biersym 
oporze ich nie ma co mówić, Gdy w r. 1888 pod- 
niesiono ceny papierosów i cygar, zrobił się krzyk, 
próbowano palić puczytkowe sorty usjtańsze, ale 
cała akoya spełzła na niozem. I teraz nie będzie 
inaczej, 
Zmarli. 

Ks. Tomasz Oleksiński kanonik i prepozyt 

jarosławski, umarł w Jarosławiu, przeżywszy lut 87, 
Ze stowarzyszeń. 


„Zapowiędziane w lwowskiej „Gwieździe” przed- 
stawienie amatorskie na niedzielę 17 b m. zostało 
przełożone na 24 bm. Natomiast tej niedzieli 17 bm. 
odbędzie się wieczór z tańcami, 


Kaczlącym, zwrucamy uwagę na ogłoszsnie 
„Ibymomel scillae*, jako uznany i przepisywuny 
przez lekarzy ńrodak przeciw keszlowi. 
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Baca APYWOOCZKE- MIOTACZ 
Wieczór sonatowy Henryka Melcera i 
Wacława Kochańskiego odbędzie się 3 grudnia. 


Bilety są do nabycia w składach uut p. Zadurowi- 
oza i p. Połonieckiego, 


Hecpertnar iwowakioze ivatru waióje trog. 
W niedzielę o 8 popol „Orfeusz w piekle — 
o 1/8 wieczór „Cyrano de Bergeruc". 
W poniedziałek „Ich szworo" Zapolskiej 
Wo wiorek „Manon“ występ p. Bohuss i p. Dia- 
niego. 
W środę „Rycerze północy” Ibs. na. 
W czwartek „Eugeniusz Onegin" Czaykowskie- 
go. Występ p. Bohusa i p. Dianiego, 
W piątek „Rycerze północy”. 


KRopertuar teatru urakowsiiiogo 

W niedzielę popołudniu „Rewizor z Peters- 
5 bd wieczór „Królewicz Jaszczur“, „Ciocia Baruch“ 
i „Epidemia“, 

W poniedziałek 

Wo wtorek „Kró 
„Bpidemia*. 

W środę „Opioka wojskowa“, 

W ozwartek „Królewicz Jaś“, „Ciocia Baruch" i 
„Epidemia“. 

W piątek „Cyd“ Corneillea. 

sobotę, premiera, „Narzeazona w depozycie“ 

z francuskiego. 

W niedzielę popołudniu „Ożanić się nie mogę“, 
wieczór „Narzeczona w depozycie”. 


Szkoła” Kaweckiego. 
lewicz Jaś“, „Ciocia Baruch* i 
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Z RARD WA. 

— Dziś w południe w sali magistrafu odbyło 
się pożegnanie b. I wiceprezydenta Michała Chyliń- 
skiego przez urzędników magistratu. Przemawiali 
dyrektor magistratu p. Grodyński, p. Ohyliński i 
prezydent Leo, 

— W dalszym ciągu procesu urzędników 
Tow. wzaj. abezp. przeciw p. Tadeuszowi Majew- 
skiemu o obrazę czci, przesłuchano jako świadka 
posła Stapińskiego, który zeznał, że słyszał rozmaite 
skargi ludroś-i wiejskiej na Floryankę. Słyszał też 
kilkakrotnie, że urzędnicy Towarzystwa mieli ubez- 
pieczonych uakłauiać do wystąpienia z Towarzystwa, 
ale faktów konkretaych przytoczyć nie może. Peze- 
słuchano następnie urzędników oddziału technicznego 
Towarzystwu, którzy pod przysięgą zeznali, ża nigdy 
nie namawiali ubezpiec.onych do wystąpiekia z To- 
warzystwa, uby przez to pozbawić ich wzrostu wkła- 
dek ma fundusz rezerwowy. Urzędnik Nowak zeznał, 
Że zredukowano niektóre ubezpieczenia w iniereme 
rzetelnych asekuratów wobec spekulacyjnych ryayk. 
Po miasteczezoh mówiono o „wesołych* ogniach, 
które były ciężką krzywdą dla rzetelnych asekara- 
tów. Pośary tak się zwiększyły, że byłyby zupełnie 
pożarły premie asekuracyjae 1 wyrządziły szkodę 
większości ubezpieczouych. Naczeliik oddziału te» 
chnioznego, p. Bronisłuw Kranze, wyjaśnił obazer- 
nie działałnośó oddziału technicznego, który przyczy- 
nil się do podwyższenia dywidendy i usnnięci» spe- 
kulacyjnych nbezpieczeń, 

Na początku dzisiejszej rozprawy przysięgły p. 
Kramarczyk w imienin ławy przysięgłych zaprotesto- 
wał przeciw jednemu ustępowi wozorajszych zsauoń 
świadka Nowaku, urzędnik» Tow. Wzaj, Uv. Świa- 
dek ten powiedział mianowicie, że dyrezcya sprzeci- 
wiała się wytoczeniu obecnego proseso, gdyż, jak 
słyszał, podziela ona szerzącą mę w społeczeństwie 
Bleufność do sądów przysięgłych w sprawach präso 
wych, a zdarzały się wypadki, że poszukający obrony 
awego honoru pokrzywdzone osoby wychodziły jeszcze 
więcej zbeszczeszczone. Przewodniczący oświadczył, 
de protest ławy będzia zapisany w protokole. Zastępca 
oskarżyciel adwokat dr. Rowiński wniósł o odrocz.- 
nie rozprawy celem przesłuchania świadków, których 
wedle zeznań p. Stapińskiego urzędnicy nakłaniać 
mieli do wypowiedzenie ubezpieczeń, Obrońca sprze- 
ciwit się wmioskuwi, dążącsinu wetług uiego tylko do 
odroczeBia rozprawy, Trybunał wniosek odrzacił, Na- 
stępnie odczytywano zeznania różnych świadków. 


Z OTa BSZAW YZ 

— We wsi Serokomla, w powiecis łukowskim, 
miejscowy proboszcz, ks, Domański, wymówił miej 
sce organiście Czerskiemu. Pałając za to zemstą, or 
ganista ten podczas odprawianego przez ks. Domań- 
skiego nabożeńctwa w nbiegłą niedzielę, strzelił do 
niego dwnkrotuie z chóra, Raniony proboszcz padł 
na stopnie ołtarza. W kościele powstała ponika. Mo- 
dlący Się spostrzegłazy, skąd pochodzą strzały, riu- 
oili się na chór, aby rozbruić etrzelającego. Organı- 
sta zamknał drawi na chórze, zatarasował przejście 
i aia chciał nikogo wpuścić. Mau wysadził drzwi i 
wtargnął na chór, «o w:dząc organista wtrzelił do 
siebie dwa razy w usta i ciężko się «raan. Wyuia- 
giono go z chóru i oddano w :ęca Straży ziemskiej, 
która przewiocła raunego do szpitala w Łakowie. 
Baniony ks. proboszóż Domański iaszy się w domu. 
Z powodu przelewa krwi kościół s.rukumski 0p.a- 
czętowano aż do ponownej konsskracji, 

— Do warszawskiego okręgu naukowego nà- 
pływają raporty dyrekcyj nankowych  guberniałaych 
0 potrzebie wzinocmienia dozoru nai szkołami, za- 
kładanemi przez *łacie'z szkolną, guiny, stowarży- 
szenia i osuby ry whzLE. 

W WauricaWwie sbuc karv: Puskis. ma 
w jege pracowu:. Prawi p.. wala był. 13 


pracownię 
dwaj nupactaicy wpadli w ręce policji. 

— W Łodzi ageuci zastrzelili znavego bandytę 
Kowalczyka, gdy począł on przeł nimi uciekać. 


<a EE JZ2.0N OTL A. 

— P, Paweł Fass, Niemiec, wlasciciel dóbr 
rycerskich Witzchowa, wydał brosznrę pt. „Die 
Zastśade in der Proving Posan*, w której kreśli 
stosunki polskie w świetle prawdziyem i wykazuje 
krzywdy Polaków, zadsjąc kłam bajkom hakatystów. 

— Przy wyborach do rały miejskiej w Galeź- 
nie Polacy ponieśli klęskę, chociaż tym razem nie 
wstrzymali się od głosowauia. Nie wybrano ani jed- 


uego Polaka, jakkolwiek |ludnsśż polska stsnowi 
więksaOść, 
— Izba karna w Opolu skazała redaktora 


„Gazety Opolskiej“ na 50 mk. za nazwanie proboez- 
oza ks. Kuliga „wilkiem“ s powodu zaprowadzenia 
przezeń kazań niemieckich, 

— Rozaszły się niepokojące pogłeski o zachwia- 
niu się pelskiej instytucji parcelatyjnej p. Marcina 
Biederma.na, Tradneśsi powstały skutsiem obecnego 
braku gotówki na rynkach pieniężnych. 


Z całego świata. 


Bourges. Z wyższego polecenia komendant 
16 dywizyi zarzadził aresztowanie pewnego kapitana 
za występki homoseksualne, 
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Nowy „rewizor petersburski“. 


Dzienniki rosyjskie zajmują się żywo epi- 
zodem z życia biurokratycznego, przypominają: 
cym Gogolowskiego „Rewizora z Petersburga“, 

Dnia 30 lipca br. do Charbina pociągiem 
pospiesznym z Rosyi europejskiej przybył w mun- 
durze urzędnika ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych nieznany pa w towarzystwie młodej, ele- 
gancko ubranej damy i zwrócił się do znaj lują- 
cego się na peronie naczelnika stacyi z zapyta- 
niem, kiedy odchodzi pociąg na południe, tj. do 
krańcowej stacyi JKuanczenczy, skąd idzie linia 
kolei japońskiej, prowadząca do portów Oceanu 
Spokojnego: Portu Artura, Dalnego i innych. Po 
otrzy aniu odpowiedzi, że pociąg w danym kie- 
runku odchodzi za sześć godzin, eo przyjezdnego 
mocno zaniepokoiło, prosił on naczelnika stacyi 
o wskazanie mu biura telegrafu, co gdy ten u- 
czynił, przyjezdny oznajnaił, że jest urzędnikiem 
do szczególnych poleceń przy prezesie komitetu 
ministruw Słołypinie, nazywa się Annienskij i 
zajmuje się tropieniem politycznych przestępców, 
a obecnie goni dwóch rewolucyonistów, którzy 
brali udział w ostatnim zamachu na życie cara. 
Rewolucgonistów tych Annieaskij wyśledził w 
Szwajcaryi i stamtąd jechał w ślad za nimi do 
granicy tureckiej, gdzie rewolucyoniści potrafili 
oszukać go i zmienić kierunek drogi; Annienskij 
jednak dowiedział się, że tropieni rewolucyoniści 
naznaczyli sobie „rendez-vous“ w Japonii, więc 
dlatego zawrócił się nazad i przec Rosyę wyje- 
chał również do Japonii. Przyszedłszy do biura 
telegrafu, skreślił mniej więcej taką depeszę: 
„Petersburg, ministrowi Stołypinowi. Gonię tero- 
rystów, organizatorów zamachu na cara, mam 
nadzieję aresztować ich jutro. Szczegóły pocztą 
odebrać przez aptekarza Zarudnego. Annienskij*, 

Takie nieprawdopodobne opowiadanie, jak 
również wysyłanie depeszy nieszyfrowanej, za- 
wierającej ważną, tajną wiadomość, wzbudziły 
podejrzenie co do autentyczności pasażera i jego 
towarzyszki. Zanim jednakże władze miejscowe 
poczyniły stosowne kroki, Annienskij z damą 
wyjechali już z Charbina i dopiero wskutek ro- 
zesłanych za nimi listów gończych, zostali are- 
sztowani przez konsula rosyjskiego w Mukdenie 
i dostawieni napowról do Charbina. Przy bada- 
niu Annienskij powtórzył swoje pierwsze opowia- 
danie, prayczem wskazał nazwiska różnych dy- 
gaitarzy w Petersburgu, mogących potwierdzić 
jego zeznanie. 

Przy rewizyi rzeczy, należących do pasa- 
Żera, znaleziono masę rozmaitych zagranicznych 
papierów procentowych, na ogólną sumę 41, mi- 
liona franków. Wszystkie te papiery Annienskij 
wiózł w wagonie, w zwyczajaych walizach. Za 
pytany o pochodzenie papierów, Annienskij ze- 
znał, że otrzymał je w spadku po wuju zmarłym 
w Medyolanie i na dowód tego przedstawił kilka 
namerów tamiejszych gazet, w których w samej 
rzeczy 0p SywanO wypadek śmierci bogacza ro 
syjskiego, Aonienskiago i zapis całego majątku 
na rzecz siostrzeńca swojego, _Włodzim erza 
Aonienkiego. J 

Na zapytanie prokuratora miejscowego sądu 
okręzowego z Petersburga nadeszła odpowiedź, 
że Annieaskij urzędnikiem ministra Stołypina nie 
jest 1 wogóle żadnej posady w ministeryam mie 
zajmuje. Wtedy rzekomy Anaieuskij przyźaał, że 
nazywa się Romeński i że był już karany s4- 
downie za Oszustwa. 

Po zebraniu wiadomości wyjaśniło się, że 
Romeński od lat kilkunastu podróżuje po świecie, 
zajmując się rozmatego ro'izaju oszustwaimi, 
przyczem prawie zawsze używał rozma:tych fał- 
szywych nazwisk I udawał wysokieh dygnitarzy. 
W roku 1901 Romeński podał się za świeżo mia- 
nowanego gubernatora hr. Headrizowa w Astra- 
chaniu i potrafił tak omamić naiwnych tamtej- 
szych mieszkańców i przedstawicieli władz, że 
przy wjeździe w granicę gubernii zgotowali mu, 
jako nowemu gubernatorowi, wspaniałą owacyę. 
Przybyli na spotkanie nowego gubernatora koza- 
cy ze sztandarami, duchowieństwo z obrazami, 
włościanie w każdej wsi, przez które przejeźdżał 
rzekomy gubernator, wychodzili z chlebem i solą, 
a podwładni urzędnicy w galowych muodurac! 
oczekiwali nowego naczelaika na przedmieściu 
Astrachania, lecz nie doczekali go się, ponieważ 
zręczny filut uznał za stosowas, nie dojechawszy 
do Astrachaaia, cichaczem umnknąć, pożyczywszy 
sobie od towarzyszącej su świty kulka tysięcy 
rubli na drogę. 

Wkrótce potem na południu Rosyi nowy 
„Rewizor“ udawał głośnego kontrolora kas pań 
stwowych i rewidował je zawsze z dobrym dla 
siebie skutkiem. Złapany niebawem, zdołał je- 
dnak umkoąć ze szoitala, gdzie przebywał, uda 
jąc chorego. W L903 r., nowy Chłestaków pu- 
ścił się ua Daleki Wschód i tak umiał podejść 
miejscowe władze kolejowa, że zanim dojechał 
do Mandżurgi, naczelnik stacyi otrzymał termi- 
nową służbową depeszę, że pewaym pociąg:em 
przyjedzie naczelny lekarz permisiego góraiczego 
okręgu, rzeczywisty radca stanu, pan Perekatow. 
Wobec tego naczeinik stacyi, podług przyjętego 
zwyczaju, praygolować kazal specyalny wagon 
dla tego dygnitarza, w którym rzekomy lekarz 
przyjechał do Charbiaa, po drodze jednak, przy 
pomocy policy! z 7oływał kapców 1 dostawców 
różnych prowiantów i zawar z nimni uu)wy na 
dostawy do Permu, pobrawszy od naiwnych do- 


samsa qlstawców dość zaaczne Kauzye, 
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W ostatnich czasach Romeński próbował 
szczęścia za granicą i za ofiary obrał sobie kon 
sulów rosyjskich, oszukując ich w roamaity spo- 
sób i na różne sumy. Towarzyszącą mu damę 
nazywa Żoną — w rzeczywistości jednak Ro- 
meński żony nie ma. Znaleziono przy nim pa- 
piery wartościowe, które — według siów właści- 
ciela — zostały mn ofiarowane przez jakąś da- 
mę w Paryżu, nazwiska której wyjawić nie mo- 
że. Osadzony w więzieniu Romeński zachorował 
i w obawie śmierci zapisał cały swój majątek, 
t. j. & i pół miliona franków towarzyszącej mu 
damie. 

Aresztowany jest 37 letnim, przystojnym 
mężczyzną, eleganckim, wykształconym, wytwor- 
nych manier i włada 14 językami. W ostatnim 
czasie zdrowie jego pogorszyło się i zachodzi o- 
bawa śmierci, w razie której towarzyszka je:0 
stanie się posiadaczką milicnów. Dama ta, 
Niemka z pochodzenia, mą 29 lat i robi wraże- 
nie artystki. 
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Administracya „Gazaty Narodowej“ 
przeniesioną została z ul. Kopernika 7, 
na ulicę Szajnochy nr. 2 (łączącą ul. 
Kopernika z ul. Sykstuską). 


Ostatnie wiadomości. 


Jak z Wiednia donoszą, na dzisiejszej ra- 
dzie ministrów zapadnie decyzya co do miano- 
wania nowego ministra obrony krajowej w miej- 
sse gen. Latschera, a nominacya ta będzie ogło- 
szoną w jutrzejszej „Wiener Ztg.* 

Równocześnie ogłoszoną zostanie także no- 
minacya JE. Dawida Abrahamowicza na mini- 
stra dla Galicy:. 


List pasterski arcybiskupa Pragi. 

Aicybiskup praski ks. kardynał Skrbensky 
wydał list pasterski 0 organizacyi katolickiego 
narodu w Czechach. List wskazuje na walkę wy- 
borczą i wspomina © księżach i osobach stanu 
świeckiego, które kroczjły na czele w walce o 
godność sztandaru katolickiego. Jednym z najwa- 
Żniejszych obowiązków kleru jest praca na am- 
bonie, w konfesyonale, szkole i przy łożu chore- 
go, w teraźniejszych czasach jednak żąda się od 
kleru o wiele więcej Życie polityczne zajmuje 
się nietylko sprawami czysto lokainemi, ale wcią- 
ga w dyskusyę prawdy wiary, walczy z niemi 
i wyszydza je, podkopuje następnie zasady roazi- 
ny chrześcijańskiej, występuje przeciw sakramen- 
towi małżeństwa, wypacza wychowanie młodzie- 
ży. Ze względu na te stosunki kler powinnien 
rozwinąć energicznie działalność, skupić wszystkich 
wieraych pod sztandarem katolickim, nie czekać 
póki lud do niego nie przyjdzie, lecz iść sam 
między lud, nanczsć go, oświecać, objaśniać pra- 
wdy świętej wiary katolickiej. Wszystkim  księ- 
Żom, które swe siły oddali na służbę organizacyi 
katolickiej, wyraża ks. arcybiskup jak najgorętsze 
uznanie i podziękowanie. List w końcu wymienia 
poszczególne centra organizacyi i poleca wszyst 
kim księżom, aby pral: udział w zgromadzeniach 
kleru katolickiego. 
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Tełegramy i telefonematy 


z dnia 16 listopada 1907 
Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
orelegieznego w Wieduin na dzień 17 listopada. 

W  Galicyi wschodniej: Zmienaie, miejscami 
opady, zimro, zwolna pogodu poprawia się, 

W Galicyi zachodniej; Przeważnie pozodnie, 
ciepłota obniża się, w rocy mróz, 


Wiec katolików austryackich. 

Wiedeń Z okazyi rozpoczynającego się dziś 
ogólno austryackiego wiecu katolickiego, katoli- 
ckie Tow. szkolne urządziło wczoraj popołudniu 
uroczyste zgromadzenie w wielkiej sali Towarz. 
muzycznego. Nu zgromadzenie to przybyło wielu 
członków wyższego duchowieństwa i arystokracji, 
katolickie Związki studenckie itp. Od arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, Fryderyka, Leopolda 
Salwatora, od kilku arcyksiążniczek i od mini- 
strów : dr. Korytowskiego, br. Bienertha, dr. 
Marcheta, dr. Ebenhocha i od burmistrza miasta 
Wiednia dr. Luegera, nadeszły pisma powitalne, 
względnie usprawicdliwienia nieprzybycia. Po po- 
witaniu zgromadzonych, przemawiali p. Dressler 
i marszałek krajowy Rhomberg, poczem ks. bi- 
skup Majer udzielił zgromadzonym błogosławień- 
stwa apostolskiego. 


Nowy klub ruski. 


Wiedeń. Posłowie ks. Dawydiak, dr. Ko- 
rol, dr. Kuryłowicz i Hlbowicki utworzyli o- 
sobny klub, który będzie nosił nazwę klubu na- 
rodowo-ruskiego, po niemiecku  „Altruthenischer 
Verband“. Dr. Markow nie przystąpi do tego 
klubu, lecz pozostanie hospitaatem, ponieważ nie 
chce się zgodzić na zasadę solidarności. 


Z obozów częskich. 


Praga. „Narodni Listy“ ogłaszają artykuł 
Kramarza, który omawia wstąpienie Czechów do 
gabinetu bar. Becka. Kramarz oświadcza, że 
Czesi nie zadowolą się posiadanemi juź te- 
kami, lecz po załatwieniu ugody  austro-węgier- 
skiej, będą domagali się trzeciej teki, która im 
się należy. i 

Dziś po południu zbierą się komitet wyko- 
nawczy partyi młodoczeskiej, Na posiedzeniu tem 
p. Kramarz wygłosi mowę, celem odparcia za- 
rzutów, podnoszonych przeciw stronnictwu mło- 
doczeskiemu ze strony partyj rądykalnych z po- 
wodu wstąpienia ministrów czeskich do zre- 
konstruowanego gabinetu br. Becka i obowią- 
zania się Młodoczechów do głosowania za 
ugodą. | 

Wieczorem odbędzie się w  Karolinenthal 
wiełkię zgromadzenie, na którem również będzie 
przemawiał p. Kramarz a także nowy minister 
handlu dr. Fiedler. 

Dzienniki donoszą, że na Morawach nie 
tylko stronnictwo agraryuszy czeskich, ale i po 
słowie młodoczescy Z p. Stranskym na czele 
prowadzą agitacyę przeciw wstąpieniu Czechów 
do zrekonstruowanego gabinetu ı głosowania po- 
słow czeskich za ugodą. Przypuszczają, że prócz 
p. Stransky'ego jeszcze kilku innych posłów wy- 
stąpi ze stronnictwa i z klubu młodoczeskiego. 


Awantury na uniwersytecie wiedeńskim. 

Wiedeń. Dziś o 10 rano przyszło na uni- 
wersytecie wiedeńskim do bójek pomiędzy stu- 
dentami niemieckimi i siowiańszimi, Słowianie 


| zostali wyparci przez Niemców z anli. O g. 10 
przyszło do boijek już przeł uniwersytetem. W 
czasie tej bójki rzucano kamieniami i bito się 
kijami. Słowianie uciekli na drugą stronę Ring- 
strasse, studenci niem ż:cy pobiegli za nimi. Do- 
piero policya, ustawiwszy się w podwójnym sze- 
regu między obu walczącemi stronami, przeszko- 
dziła dalszym bójkom. Ostatecznie Niemcy z uli- 
cy przeszli na rampę uniwersytecką, gdzie od- 
śpiewali pieśń „Wacht am Rhein“. 
0 wioski uniwersytet. 

Tryest. Wczoraj wieczorem ponowiły się 
próby urządzenia demonstracyi na rzecz włoskie: 
go uniweraytetu, ale policya je udaremniła. 

Rzym. W Medyolanie ponowiły się wczo- 
raj wieczorem dernonstracye studentów na rzecz 
utworzenia uniwersytetu włoskiego w Tryeście. 
Po zgromadzeniu, na którem wygłoszono ostre 
mowy, studenci próbowali pociągnąć przęd kon- 
sulat austro-węgierszi, zatrzymano ich jednako- 
woż. Demonstracye nie znajdują oddźwięku wśród 
ludności i z pewnością niebawem ustaną. 

Także we Florencyi urządzono podobną 
demonstracyę. W budynku Kkomsulatu austro 
węgierskiego wybito szyby. Policya eaergieznie 
wystąpiła. Przyszło do bójki. Kilka osób areszto- 
wano; później wypuszczono je na wolność. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt. Sejm węgierski uchwalił 139 
głosami przeciw 28 przejść do dyskusyi szczegó- 
łowej nad autonomiczną taryfą celną. Przeciw 
głosowali posłowie chorwaccy i innych narodo- 
wości. 

Budapeszt. Stronnictwo posłów narodowo- 
ściowych uchwaliło zająć stanowisko przeciw 
ugodzie, z tytułu tego, że jest stronnictwem opo- 
zycyjnem. Natumiąst zaprzeczono pogłosce, jakoby 
posłowie ci wraz z Chorwatami i południowymi 
Słowianami postanowili z tego powodu głosować 
przeciw ugodzie, ażeby położyć kres dualizmowi, 
a umożliwić powstanie państwa  południowo-sło 
wiańskiego. Posłowie narodowościowi na Wę 
grzech z całą z całą siłą wystąpiliby przeciw 
idei utworzenia takiego państwa, widząc w tem 
niebszpieczeństwo. 

Budapeszt. Gabinet dra Wekerlego i wię- 
kszość obecna w Izbie poselskiej zdecydowała się 
wobec obstrukcyi uprawianej przez Chorwatów, 
uchwalić zaostrzenie regulaminu obrad izby po 
selskiej. 


Gesarz Wilhelm w Anglii. 

Windser. Wczoraj popołudniu wręczono 
cesarzowi Wilhelmowi dyplom honorowego do 
ktora praw uniwersytetu w Oxfordzie. 

Z Anglii. 

Londyn. Premier Campbell Bannerman 
otrzymał memoryał, podpisany przez 136 liberal- 
nych członków parlamentu, w sprawie obniżenia 
wydatków na wojsko i flotę, 


Ziemie polskie. 

Warszawa. „Słowo“ pisze: Opracowany 
przez posłów rosyjskich z Mińska litewskiego 
projekt wywłaszczenia Polaków z ziemi nie ogra- 
nicza się do kraju północno-zachodniego, lecz 
objąć ma także Chełmszczyznę. Wywłaszczenie 
ma nastąpić stopniowo. Naprzód mają być wy- 
właszczone majoraty, następnie wielkie majątki 
ziemskie. 

Petersburg. „Towariszcz* donosi; Projekt 
wprowadzenia miejscowego samorządu ziemskie- 
go i miejskiego w Królestwie polskiem, wniesio- 
ny będzie do Dumy nie wcześniej, jak w r. 1908, 
ponieważ generał-gubernator warszawski Skałłon 
napotkał pewne trudności do przedstawienia go 
do ministeryum spraw wewnętrznych przed upły- 
wem roku. 

Z Rosyi. 
Zamach na cara (?) 

Petersburg. W Carskiem Siole aresztowa- 
no pięć osób, podejrzanych 0 zamiar zamachu 
na cara. Przybyli oni do Carskiego Sioła z pro- 
śbą dopuszczenia ich do audyencyi, ponieważ 
jednak wydali się służbie pałacowej podejrzany- 
mi, przytrzymano ich a przy rewizyi znaleziono 
przy nich bomby. 

Trzecia Duma. 

Petersburg. Minister skarbu Kokowcew 
przedłożył wczoraj radzie państwa i Dumie 
budżet na rok 1908. Budżet ten w dochodach 1 
wydatkach wykazuje kwotę 2515 milionów rubli. 
Wedle oświade.enia ministra skarbu, wydano w 
drugiej połowie bieżącego roku :rótkoterminowe 
asygnaty kasowe na 2970.000 rubli. 

Carskie Sioło. Car przyjął wczoraj na au: 
dyencyi nowo wybranego prezydenta Dumy Cho- 
miakowa. Audyencya trwała kwadrans. 

Chomlakow jest przekonany, że Duma oka: 
że się zdolną do pracy. Sesya potrwałaby w ta- 
kim razie do maja 1908 r. 

Petersburg. Mowę prezesa Dumy Chomia- 
kowa bardzo surowo skrytykowały organa stroa 
nietwa kadetów i lewicy. Zdaniem tych pism, 
nowy prezes Damy zarekomendował się jako 
przedstawiciel ciasaycnh dążeń party juych. 


Szpiedzy we Francyi. 

Paryż. Ukręty wojenne wszelkich kategoryj 
w Tulonie otrzymały nową księgę sygnałową, po- 
nieważ zachodzi obawa, że szpieg Ullmo zna da- 
wną księgę. 

Podobnież, według doniesienia „Kcho de 
Daris“, przystąpiło ministerstwo marynarki do 
przerobienia ważnego dokumentu o taktyce mary- 
narki z tego samego powodu. 

Taloa. W pobliżu portu aresztowano po- 
dejrzane indywiduum. które podało, że nazywa 
się Max Schumann 1 pochodzi z Niemiec. Znale- 
ziono przy nim mapę Austryi i Bawaryi. Sądzą, 
że jest to szpieg. 

Niepokojs w Chinach. 

Londyn. 4 amerykańskie kanonierki, jak 
donosi „Tribune* pojawiły się przed Szanghajem, 
ponieważ w jednej z prowiacyj znowu zaznacza 
się silay ruch przeciw cudzoziemcom. 
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(Za tę rubrykę Bedakcya nie odpowiada.) 
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tylko żądać wpierw kariką koresp. za 10 hal, wzo ów 
naszych pod gwarancyą solidnych, bardzo pięknych 
nowości e arayoh, białych i kolorowych. 
Specyałnie: Jedwabne materye na toalety ślu- 
bne, balowe, wizytowe. apacerowe I na bluz- 
Ki, podszyoia etc. metr od kor. 1'15 do Kor. 18. 
Sprzedajemy wprost prywatnym i wysyłamy po- 
dług wybranych próbek materye jedwabne do miesz- 
kań z opiaoonem portem i olem. 


Schweizer % Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export, — Kónigl. Hoflief. 77 


Zawierające w ach'a Ron: Lithicn, wolne od ielaza 
zródło lecziiicze 


å LVATOR 


`=- nodar shatooznaa w charokaGł: narek i pęcherza, 
rs SulE4iwasLiJ.H w uddmeaniu moczu, przy raumatyznia, 
04,188 1 Modciwte Gaiiowaj, jakoleż prey zakatarzeniy 
przewodów dediozuż i traslgcych 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Wienreb. 


Dr. Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2—4 Chorążczyzna 12. 


„priessnitztalć 


w Moócdiing koło Wiednia 
założony w r. 1850. — Odznaczony złotym me- 


dalem na powszechnej  hygenicznej wystawie 
w Wiedniu 1906. 
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 


komfort. Znakomita pielęgnacya Najlepsze skutki. 
Ceuniki gratis. 


Wyszły s druku i są do nabycia we wszystkich 
księgnrniach podręczniki nankowe pedagoga Plato Y. 
Reussnera do bardzo prędkiej i łatwej nauki Oboych 
Jęsyków w Szkole i Doma bez naaoczycieln : Najac w- 
sze Wypisy Niemieckie I-ed. z rozbiorem konwersacyj- 
nym i słowniczkiem szczegółowym 72 hal. — „Samouczek 
Polsko-Niemiecki* I-szy kurs XXVI-te wydanie, 2'40 
kor, II-gi kurs XII-te wydanie 4-80 kor — „Polako- 
Angielski", kurs I-szy, wydanie XV-te 2:30 kor., kurs 
II-gi. VI-ta ed. 3:60 kor. — Amerykański Przewodnik 
z wskazówkami dla Emigrantów, rozmówkami polsko- 
angielskiemi, słowniczkiem  polsko-angielskim i wymową 

olską 1:50 k. — „Samouezek Polsko-Francaski* I-szy 
urs, VIIl-a ed., 3:60 kor, — Polsko-Rosyjski I-y kurs, 
VI-ta ed. 4'20 k. — Z pomocą tych „Samouezków* uczy 
się młodzież i osoby dorosłe 0d samego początku konwersa- 
eyi, stanowiącej kwintesencyę z nauki obeych języków. 
O nadzwyczajnej łatwości, praktyczności, użyteceności i 
taniości „Samouczków* Reussnera, istnieją ych od r. 
1880, świadczyć może 600,000 zwolenników jego metody 
i 2,000 jego uesniów osobistych. — Skład główny w 
Księgarni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we Lwowie. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
4h Listy zast. Towarz. kredyt, ziemsk. 
4/4 i 4% Listy zast. Banku krajowego 
4'ją i 4% Listy zast, Banku h.potecznego; 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


NOKAL i LILIEN 


Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą bez 
odliczenia prowizyi. 


Obrońca Ludwik Markowski 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul Pańs*iej 
FET. 


Dział ekonomiczny. 


8 Dyrekcya kolei puństw. donosi: Z ważno- 
ścią ed 1 grudnia 1907 wchodzi w życia dodatek I 
do obowiąznjącej od 1 grudnia 1905 taryfy części 
Hgseszyt 4 dla zboża, owoców strączkowych, wyro- 
bów młynarskieh i t. d. w związku z krajami su- 
detowemi. 


Z rynków towarowych 


Bank rolniczy wę Lwowia. 
Lwów dnia 16 listopada. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lóa 
Waluta koronowa- 

Pazenica gotowa od 18:20 dc 12°40, p: senica na ter. 
mina 6— do 0700. Żyto gotowe 11'10 do 11-80, żyto na 
termina 000dc 0:00. Owies obroczny gotows 710 do 
1:39. Jęczmień pastewny 7:00 do 750. Jęczmień brow. 300 
do 8'50. Rzepak —— do —'00. Lnianka +00 do mr: 
Groch pastewny 7:— də 750 groch do gotowuaia 
9:50 do 10.50 Wyka 63u du 676. Bobix 670 do 698 
Hreczka 460 du (600. Kukurudzu nowa zn 58 kiio 
900 do 0-00, kukurudza stara 3% do 0:00. Uirmis! u?- 
wy sa 56 kilo 00:00 do 09:00, chaia! stary UJJN do 
GU*00. Koniczyna czerwona 65 — do 75 --. koniczyna 
biała 45— do 55*—, koniozyna s3zweisza 65— do 
75— Tymotka 80 — do 35—. 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
5475 do 565—. Spirytus paritas Tarnopo! ne terminy 
do —'—, spirytus paritae Tarnopol skgkontyu- 
gentowany 35— do 35/50. 


Budapeszt dnis 16 listopada. Xurs w koro- 
nach i po 50 klg. Notowano pszenioę na październik 
1188—11'89 na kwiecień 12/6 — 12:77 żyto na paździsr= 
nik 0):00—00'00 na kwiecień 11'94—11'96 owies na pa- 
ździernik 700—000 na kwiecień 38'64—8AR5 kukurudza 
na maj 740—7'41. Rzepak na sierpień 17:15—17*25 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: słaba. 
Usposobianie : spokojne. 
Pogoda: pochmurno. 


Z rynków pieniężnych. 

WiedeQ dnia 16 listopada. (Telegram „Qazet y 
Narodowej“). Zamknięcie giełiy o godz. 2 maat 39 
po południu. Akcye austryaokiezo zakładu kredyvo- 
wego 622'75, węgierskiego zakladu kralytowago 482 50 
Anglobanku 289',0  iinionbanku 53450, Brisa i'a 
krajów koronnych 39800, Bankcereinu 515'—, Boden- 
creditu 988:00, galicyjskiego _ Bauku  hipotecznegu 
568-00, kolei państwowych 64575, kolei południowej 
14300 tramwaju A. — —, RB. — —, kolsi Elbethal 
420-00 kolei półnoo 5180—5160, kolei ozeruiwwieckiuj 
552 —, alpiny 581'—, Rima Muranya 5065), praskie. r» 
towarz. żelaznego 2395—— —, fabryki broai 451' —, 
tureckie tytoniowe 392'— galicyjskiego kurpacxiego 
Towarzystwa naft. 534— —, oblig. węg. iademniz, 
——, renta majowa 9580, austryacka ranta <oronowu 
9580, węgierska renta koronowa 9200, Aw-ler, hs y 
Towarzystwa krełytowego ziemsaiago 23 25, itpro- 
centowe listy banku hipotecznego 94 —. 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipotecza 9925, 5-procentowa 
listy banku hipotecznego 11909, 4-procontowo Banżu 
kraj. 9485, 4 i pół proc. Banku kraj. 10005, 5-procent, 
komunalne obligacye Banku zgraj. — —, t.procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 37:75, ś-procentowe galic, 
pożyczki krajowe z r. 1835 9450, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 3440, losy turockie 151 — mar- 
ki o rubie 25860, 5 proc. renta rosyjska » i946 
r. 66:40. 


Przyjechali do Lwowa d. 16 listopada 1907, 
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). JS. 
Zawistowski z Sapranówki, P. Podhorodyński zRo- 
syi, P. Haszlakiewicz a Mostów, R. Suyjeński s 
Krakowa, K, Łukasiewicz ze Stanisłuwowa, dr. J. 
Stamfpl ze Starego Sgoza, J. Stgbts z Wiednia, 
W. Chojecki z Krakowa, P, Porczyńszi 1 W. Wası- 
lewski z Rosy, B. Heyderer ze Lwuwa, W. Zerowski 
z Kijowa, M. Urbański z Huczowa, J. Mihński z He- 
leukowa, P. Kopczyńcy = Tarnopolu, J. Parnus s 
Mokrzany, W. Burzyński z Buczacza, P. Źnbr z 
| Borysławia, S. Zwoləki s Bryńca, S. Tantzyńaki v 
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Mi wią z krzyżem w gwieźdz ie gas" bardzo wydajna "SĘ (Ostrożnie przyprawiać ! 


Proszę żądać wyraźnie MAGGT'ego } rZyprawy do zup, zważać na powyższy znaczek ochronny i strzedz się przed naśladównietwem ! z 


GEN g 5 r |, s rę + 


PADR 3 raa si N es Faint Zło 
EAT SEFT, b ży b 


Prawnie zastrzeżony = Każde naśladownictwo karane. 


ZA ZI A IDOMIEJNIE. | > e z | oaza Aż 
| Powszechnie many HMpecyxtsta gorsetów GERMAN PIESEK cng g Arakows ©) Thierry'eg 7 balsam 
pozwala sobie zawiadomić uprzejmie P. T. Panie, że z dniem !. listopada 1907 r. otwiera we Lwowie pr zy ul. Jagiellońskiej 7, RAR A Ba Adka rain ia eraa 
Specyslny magazyn gorsetów pod firmą : , Tie E RSA kreltdka 767 


i olki wybór w gorsetach i wszel- 


à ; W 
S S zaopat*zony w najnowsze raodele z roku 1907/1908. 
i MAISON ae CORSEZS* kich przyborach da nich po "enach bardzo orzystępnych -« — Szczególną uwagę zwraca 
29 Le Neos“ i opaskę „Le Nea“, w*nalazku słyrnego lekarza dr. Fr. Głlónarda w Paryżu: następnie n a gorsety „C P.a la Sirene 
i Gorsety na miarę wykonuje się. ściśle podłog figury i budowy cia ła, w najkrótszym czasie, 


Gorsety przyjmuje sie do czyszczenia i naprawy. - 889 
saten,do preymicsrzania urządzony % komfortem, * „W AREA EWA A S 
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a © nsjlepsz Środek 043 szezacy Krew Ź wiyk. zy = A e CK TAS NE. — W % Wirta oh. 
rypniazku 4 ATS" P WT 5 ; a 
Yru €3 a, Iano, sł Hierotima Pagllano tę Nal: ży żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagliano. 
5 p . b 37 Do nubycia we wszystkich większych aptekach. 
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przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, waspałeniom, skuleczesiom. 
2 cegiełki koron 8'60©. Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem 
lub poprzedniem nadesłaniem pizriędzy. 
Oba te środki! domose sa sd dawna uznano jako najlepiej 
wypróbowane. — Zamówienia adrerować : 
fedyale prawdziwy APetheker A. THIERRY in Pregrada, b. Rohitsch- 
balsam z aptoki pod FAUerbrunn. Składy prawie wo Wszystkich aptekach. We Lwo- 
Anłołsm Stróżem wie u apt: Szymona Hays, Dr. Jaus Piepesa-Poratyńskiego, 


"ię na gorset 
Paris“, „H. P. Forme d-o'te Rat'onelie". 


Usługa damska. 
"1308103 oJəpzey |ogoqef 
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> 0 -- |tykułu -jentów. Zarobek zapowiada się | | »Dependance Bristol“. — Orig. Parisiana Ensemble. Violet 
B ULIC) gł a Sata = o ARE B Ko f gimnazyainy biegły w nic- tylko 2 Mor. | znakomite, : ciomno-czerwone, slodkie, Wegner, Fratz Amen, Siostry e „Angiele Nadella tp. 3 k 
i koron roczn'e Oferty pros my Kri rroresor mieckim nos:ukuje lekeyi, deserowe wino . . „ kor. 7'80 Początek © godz. wieczorem. 


frzewyborny, z drobin i zr'errycy, pr Wizterling & Co., Rotterdam, Holland Zgłoszenia | Biuro Sokołowskiego „Nanka | 740 


i Z powodu zakupna wielkiej Ak cypryjskie wino złotożółte 
Aeożytnie micas sdrowajopożywał dała" TC. 120) 875 906 zegariów, wysyła ślązki Dom eks- Dacrimae-Christi . . 8:60 — 
anpa, po 24, 20 i 15 Soron kios |67% 6. 12n z o:rtowy: 1 wspaniały, pozłacany, (n sr 
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Mnichów:a 80. j pracy, Niemczynowękiej, Lwór, vek Anker z pięknym łańouszkiemj konink dosk 
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Doszło do mojej wiadcmości, że agenci z 

73 obcych firm urządzając kursa haftu, podszywają 
| się pod moją firmę i tem samem wyzyskują doe 
brą sławę mojej długoletniej firmy, istniejącej 
od 35 lat. — Ostrzegam przeto PT. Publiczność 
przed takiemi pijawkami, tembardziej, że taki 
ageut pobiera za swoje pośrednictwo do 30 pre. 
Firme mająca dobry towar i niskie ceny, agentów 


iakoteż w celu powiększenia cho- a umożliwia systematyczne powiększenie każdej kotwicanej 
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szirki w 3 aktach 


1 faszla 220 k. Poeztą za poprzedniem nadesłani*m pic- 
iędzy 2:90 k. 3 fisszki 7*— k. 10 flaszek k, 20-— opla 
core, — Wyrób główny i skład u 
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